
GLOS POMORSKI
Nr. 2 4 6  — Roli 3. (GAZETA PO M O R SK A ) r?umer poje iyńczy 5000 mk.
P r e n u m e r a ta  .tż e l^ c n w ; i Przy odbiorze er ekspedycji i er agenturach  

m iejscow ych m iesięcznie 1 0 6 .0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu m iesiocznie 1 1 1 .7 5 0  mfe — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 125.000 mk., do N iem iec 160,000 mk polskich ub ich  
wartoai walutowa, do Francji 5,— frc., do Aitglji 0,8 sh illin g , do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd prennmętr.torzy ile  
mają praw« żądania jaiedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

ftaehnnek b ie licy  : Bań Piwlaliwj, Grudziądz. Bank Związki Si. Zaralik- Danriger Priwsł- 
flkiisnhziitk Sdailsk Gtadziąi’, -  P. R- i. P. Srndziiiz- — Konie czeków® 
6 d a A s k  n r . 2 9 6 0 .  Konto pocztow e; Kasa Oszczędnośei Oddzla 
•m  Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d 7"

O g ło s z e n iu  z Polski: Wiersz ysokości m ilim etra w  d z ia l e  o g ło a  
s  r i na stronie 8-łamowej aOOO mk., w d z ia l e  r e k la m o w y  m  m
stronie i3 -ła ijo w ej piced tekstem30.000 mk., wśród tekstu 20000, za tekstem  
13000 mk., dla W 4. Gdańska obowiązują te same ceny.d ia f l i e m i e c  do- 
ohodzi 50% nadwyżki, dia reszty zagranicy 200% naaw yżki, płatne  
w markach polskich lu t ich wartości walutowej, Za tłóm am ini*  oblicza 
feię 20°A nadwyżki. — R a ch u n k i s«, natychm iast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będ ślemy ceny bieźąoe, s 'reśl^jąe 
- n a  ki* rabaty. — A d m in is tr a c ja  n ie  p r z y jm u ją  odpow iedzialności 
z . terminowe um ieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjmuje od godz. tO-tej do U -tai przed południem  
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-ie; do 12-tej w południ

R k f d h c j a  i A d m i n i i  t r u j  1 
Groblowa 27/29 . Grudziądz, sobota, dnia 27-go października 1923. Telefon ar. i 51.

Kto zrujnował finansowo Polską?
Pożyczanie pieniędzy niewaloryzowanych doprowadziło Polskę do

gospodarczego rozstrój u.
Skarb państw a na tyci.' pożyczkach stracił 9.830*000 4oIa r iw , czy'i w ięcej siiź

caty .o b ieg  p ien iężn y .
W arszaw a , 25. . 10 (PAT). 35 posiedzenie Senatu.
P rzystąp iono  do dalszej ro z p ra w y  budżetow ej.
Sen. Krzyżanowski: Ws.tazuję lita jeszcze jedną przy

czynę spadku naszej marki.
Przedew szystk ien i trzeba  sobie uprzytom nić, że knrs 

dolara z N ow ym  Rokiem 1923 r. wynosił 17.500 a w czo 
ra j no tow ano go w yżej niż 1700 000, a zatem  w  -ią -u  10 
miesięcy

podniósł się stokrotnie
Sąsiedzka Litwa, Łotwa I Austria, cą to kraje o ujem

nym bilansie handlowym a jednak moją walutę dobrą, na
w et czerwona Rosja od roku ma w alutę stabilizowaną.

Spraw ozdanie  P* K. K. P . w skazuje że z Nowym 
R okiem 1923 r.

ogólna 'loćć pożyczek  
wynosiła 180 mlljardów.

Na N ow y Rok 1923 r. k w o ta  ta  wynosiła 10 milionów 
d o la rów  a  w ięc skarb  państw a utraci! na tem  9 680 00o 
dolarów , czyli w ięcej niż cały obieg p’eniedzy w  Polsce.

Z tych pieniędzy banki otrzym ały 200 mlljardów, wpła
cały do P . K. K. P. 1 do 3 proc. a same brały 15 cjo 18 
proc. urzędowo a  nieurzędowo znacznie w ięcej, za ra fa ły  
w ięc

1500 proc. miesięcznie 
i  m ożna pow iedzieć, że w ciągu 10 m iesięcy zarobiły  naj
mniej 300 mlljardów.

To iwżyćzanie pieniędzy niew aloryzow anych doprowa
dziło nas do tego bankructwa, w jakiem jesteśm y.. Obecnie 
ze sprawozdania P. K. K. P. w ynika, że pewną część może

1 /4  pożyczek jest w aloryzow ana, 
bo opiew a na złote polskie . s

Sen. Adelman (Chrzęść. D em .): Pragniemy aby prow izo
rium, które mamy przed sobą było ostatnlem na rok bieżą
cy a na rok 1924 uchwalono budżet w normalnym czasie.

B y zmniejszyć deficyt należy usunąć 
głów ną bolączkę 

jaką jest deficyt kolejowy.
Oprócz zmiany organizacji kolejowej należy zaprowa

dzić oszczędności np. przez zmniejszenie ruchu na Uniach 
deficytowych.

DrUgiem źródłem deficytu
D eficyt M. S. .W ojsk, 

równa sfe sumie deficytów Innych pozostałych resortów.
Najważniejszym czynnikiem dla uzdrowienia budżetu 

jest praca. W  abraw ie sanacji skarbu widać już pew ne kro
ki: w aloryzacje podatków, reorganizację kolei, załatwienie 
sp ń fó y  remontu przez rewizje ustaw y o ochronie lokato
rów! co odciąży aaministrucję oaństwową. P ow ody te skła
niają nas do glosow ania za prowizorium.

Pu przemówieniu spraw ozdaw cy sen. Buzka, który zbi
ja! zarzuty poszczególnych przedmówców przystąpiono do 
glosowania,

Prowizorium przyjęto bez zmian zw ykłą  w iększością  
według tekstu, uchwalonego przez Sejm.

N astępne posiedzenie senatu W; sobotę dnia 3 listopada 
o godz. 11 rano.

* Z  chaosu niemiee 'lego.
- — — — o — -------------------

ftząd Czechosłowacji wzmacnia posterunki graniczne,
P r a ę a ,  25. 10. (Pal.) „ l;r a se r  ■ a g c .)la tt(> donosi, że  rzgtk w ^r.ncnia posp a-  

niczs.e tw słefU dki ian d r^ n ierji wzdłuż gra n icy  bawarskie,! i .saksońskiej. Zarządze
nia l e  pozostają  w związku z w £w nęl rz n em i zam ieszkam i n zesz^ .

Separatyściiproklamowali republikę w Ah. weiller,
Koblencja, 25 10. (Pat.) Po 35»godzinnem oblężeniu 

separatyści zajęli giuach magistfjatu w Crefeld-
Piilcja po stoczonej walce musiała ustąpić z powodj 

przejścia części oddziałów .ia stronę separatystów. 12

separatystów zostało zabitych, a 50 rannych.
Separatyści proklamowali republikę w Ahrweiler. Soóeii 
i Gelsenhein.

'.'Jadze bełskie w obronie ladreńskieio.
Berlin, 25. 10. (Pat.) Niemiecka' stacja rudjo-te!e- 

graflczna komunikuje o wypadkach w Nadrenji: W A- 
kwlzgranie panuje znowu wzmożona działalność kół se
paratystycznych- •

Władze belgijskie przeszkodziły ponowiiie zajęciu 
rządowych budynków przez policję niemiecką.

Z Kolonii donoszą, że komisarze francuscy na terenie 
okupowanym otrzymali z Paryża polecenie uznania ru
chu separatystycznego za legamy,

J S fte fa . n i e m i e c k a  w  P a r y ż a ? .
'Nremuy proszą o  zb a d a n ie

Berlin, 25. 10 (Pat.) Wczoraj wręczona została k ę - ' 
misji odszkodowań w Paryżu nota' rządu niemieckiego. 
Npte Przypomina, że rząd niemiecki w dniu 23 styczni* 
br. zakomunikował komisji odszkodowań, że z powodu o- 
kupowania z tgł. Ruhry przez państwa sprzy mierzone 
zmuszouy (?j) jest wsfeym ać dostawy reparacyjńe dla 
mocarstw interesowanych.

icb sy tiid c ji m a ierjaS n e;,
Powoułjąc się na powzięte obecnie postanowienie za

niechania biernego oporu, rząd Rzeszy wyraża zasadni
czą gotowość nocfjęcła ś wiadczeń z tytułu odszkodowań.

Rząd Rzeszy zwraca się do komisji odszkodowań z 
prośbą, aby w myśl art. 234 traktatu wersalskiego przy
stąpiła do zbadania sytuacji materialnej Niemiec I ich 
zdolności płatniczych.

Warszawa, 25. 10. (Pat.) Da laski marszałkowskiej 
M- S. Wewn. wniosło projekt ustawy prasowej.

) Projekt ten w 11 rozdziałach (80 art.) reguluje wy- 
fczer; dąco stosunki prasowe na terenie Rzpiitej

W kolejnych rozdziałach projektu unormowane zosta
ły 'poszczególne kwestje, dotyczące drukarń i wydaw
nictw codziennych i periodycznych.

Akwizgran, 25. 10. (Pat.) Położenie w mieście jest 
diejasńe. W nocy panował spokój, nad Renem w jed
nej z dzielnic miasta przyszło do walk, podczas których 
było k2ku rannych. ,

Berlin, 25. 10. (Pat.) Z Hamburga donoszą, że poa- 
czas rozruchów komunistycznych liczba zabitych wy
niosła 24 osoby, rannych 250.

Wiedeń, 25. 10. (Pat.) „Neue rreie Presse1' donos 
z Essen: Właściciele kopalń pońwiell wczoraj •ichwałę, 
aby od poniedziałku zamknąć Wszystkie kopalnie zagł. 
pi ze pypłowfcgo nadreńsko-westfalskiego f zwolnić wszy- 
stkiłCh robotników.

Paryż, 26, 10. (Pat) W Akwizgranie separatyści 
zabarykowaii się w prefekturze. Miinchen-Gladbach zo
stało pr&ez nich opuszczone*

G i e ł d  a - p i e n i ę ż n i
* i lu ia  2& października

Z ło ty  p o ls k i ................. . . . . . . . . . . . . . .  20D.O00
Marka niem iecka . . . . . . . . . . . . . . . . .  O.9®0*1
D olary  S tanów  Zjedn...........................................................  1.740.Q0O
Franki f r a n c u s k ie ..................................................   102,000

,, belgijskie  ........................................... 3.' ,50u
„ szw ajcarskie  ................................................312.006

F u n t sz terling  ang. . . . .  ,. ć   ...............................  7.860.Q0i
L iry  w ło sk ie ...................................... j .....................................  1Ś 200
G uldeny holenderskie  ............................ ,679500
Korony s z w e c k i e ..................... .......................................... 459.500
K ęrony  duńsk i............................................................   304.000
K orony norw eslae . . . . . . . . ..............................  268.301
K orony c z e s k i e ......................... ........................................... 50.500

li

Sfrąfh; w Łdini.
Grudziądz, 26 października.

Do ciosów, jakie niezmordowanie w a l ą  ze wszy
stkich stron w trzon Rzeczypospolitej — zaliczyć należy 
również obecny strajk w przemyśle włókienniczym w Ło
dzi, który poważnie wstrząsa życiem g ó s  p o d a  r -  
c z e m  i p o l i t j ^ z n e m  Polski.

Któż to .wywołał i jakie są jęgo przyczyny?
Na to pytonie daje warszawska „Gazeta Poranna4* 

taką charakterystyczną i wysoce z n a m i e n n ą  odpo
wiedź:

„Egoizm przemysłowców łódzkich, niedbalstwo 
poprzednich rządów lewicowych spowodowały c- 
becny strajk który narazić może państwo, społe
czeństwo, a przedewszystkiem robotników łódzkich 
na ciężkie przejścia.

Przywódcy przemysłowców łódzkich: pp. Mo. 
ryc Poznański łbodaj największy mnlti-mUjardei 
w Polsce), dr. Barciński (również żyd), Kcrnbanm, 
chętnie bawili się w „hoeralfzm", nie żałowali „pie
niędzy dlr. bel wederskó-iewicowej D, U. P. (10) w 
czasie wyborów.

Poznański wydaje w f odzi „Republikę",^ która 
robi strasznie „lewicową44 politykę i zwalcza iząd 
obecny kłamstwami i wywiskami rynsztokowemi.

Ci sami jednak „lewicowcy", gdy cbooziło nie 
o piękne słówka, ale 9 czyny, zachowują się w 
stosunku do robotników „tilfra-reakcyjnie".

Bezpośrednią atoli przyczyną strajku jest odrzucenie 
przez przemysłowców żądania 120-procentowei pod
wyżki,

Żądanie swoje robotnicy opierają na tem, że „bud
żet urzędowy*4, przyję+y przez komisję statystyczną, ob- 
licźa/jako minimum egzystencji w  pierwszej połowie 
miesiąca 361 tysięcy mk. dzienn,e, gdy zarobek przecięt
ny robotnika łódzkiego wynosi przeciętnie 168.000 mk.

Przemysłowcy zgodzili Się na 'podwyżkę. . .  20 proc., 
co, oczywiście, mogło tylko rozdrażnić robotników.

Istota zatargu ttewi jednak nie w tem żądaniu pod
wyżki, lecz w redukcji pracy.

Cotnajmniej 60% robotników łódzkich pracuie tyl
ko 3—4 dni w tygodn.a, co znacznie zmniejsza ich za
robki.

Ta redukcja pracy i coraz liczniejsze wypadki za
mykania fabryk — zwięKszały wśród mas roDotmczych 
rozdrażnienie. - '

..Korzystając z tego przeciągnięcia struny przez fabry
kantów gó i1 wzięły rlśród robotników żywioły wy
wrotowe, które strajk kierują przeciw państwu ,1 społe
czeństwu. 5

Wywieranie zaś tego nacisku na rząd i społeczeńst
wo jest zupełnie zbyteczne, bc ministrowie: Smólski i 
Szydłowski, w czasie pobyti w  Łodzi w dniu 18 bin. po
świadczyli robotnikom, że rząd wprowadzi przymusowe 
regulowani zarobków według wskaźników komisji sta
tystycznej, oraz dołoży wszelkich wysiłków, aby skło
nić przemysłowców do uruchomiewa fabryk w całości.

W dniu wczorajszym — jak donoszą telegramy — 
odbyło się w Warszawie w ministerstwie przemysłu i 
handlu konferencja ministrów przemysłu i handlji, skar
bu oraz pracy 1 op. snoł. z przedstawicielami dużego, 
średnfego 1 małego włókienntozego prŁemysłu łódzkiego.

W ronierencj: wzięli ponadto udział naczelny dyrek
tor P'< K. T. dyrektor departamentu kredytowego min 
skarbu p. % a k o w i e c k i oraz kierownii: łódzkiego od- 
łziału P- K K. P-

Celem konferencji byio ustaleide. w jaki sposób na
leży uregulować sprawę pomocy itoństwowej dla włó
kienniczego przemysłu w tym kierunku,/ ahy n ieb ezp ie
czeństwo bezrobocia, i strajku zostało usunięte.
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Po wyę^erpującei dyskusji uchwalono, iż kredyty 
dla przedsiębiorstw łódzkich mają być powiększane pro
porcjonalnie do wartości spadku marki polskiej na warun
kach, które w tych dniach opracujp Min. Skarbu.

W każdym razie zaznaczyć‘należy, że stopa dyskon
towa kredytów tych będzie w y j® ,  L? weksle będą 
brzmiały na krótki termin.

Na '.konferencjąstwierdzono. iż zagraniczny zakup 
* przemysłu łódzkiego dochMzi. do wysokości 8 milionów 

dolarów miesięcznie, a .dotychczasowe kredyty dyskon
towe,^ przyznane przemysłowi łódzkiemu, wahają się po
między 1 a półtora miliarda miesięcznie

Z'kredytów państwowych korzystać będą mogły tyl
ko te przed&ębiorsiwfi,; łódzkie, które będą pracowały 
conajaiwej w rozmiarach dotychczasowych i nie dopu
szczą do żadnej redukcji dni j ilości pracowników'.

Co do sprawy pomocy rządowej clla łódzkiego prze
mysłu włókienniczego przez dostarczenie mu zamówień, 
to ustalono,że departament przemysłowy jmienisterstwa 
handlu będzie utrzymywać ścisły przegląd wszystkich 
rządowych z |'ś |fit leń włóknistych, które będą mogły być 
udzielane oczywiście na w arunkach możliwie konkuren
cyjnych tylko tym przedsiębiorstwom łódzkim, które-co- 
najmnie-j w obecnym rozmiarze utrzymywać będą swój 
ruch.

Taki więc jest przebieg strajku w przemyśle włó
kienniczym w Łodzi. I tu mimowoli -rzuca się uwaga, że 
gdyby poprzednie rządy lewicowe podjęły tę sprawę 
w c z e ś n i e j ,  uzależniły udzielanie kredytów skarbo
wych od należytego uwzględnienia interesów robotni
czych, wtedy, kiedy, przemysłowcom zależało na utrzy
maniu produkcji .wówczas można hyłoby zrobić o wiele 
jyięcei. niż dzisiaj . . .

Pożyczka, której n iem a...
Grudziądz, 26. października. 

Pisma poi sfco-a me ryk a ńskłe podały następującą wia
domość:

Nowy Jork, 5 października, E, T. Stosebury, 
przeor ta wiciel banku Morgana, oświadczył, po 
powrocie z Europy, że firma ich nie zamierza o- 
neonie udzielać żadnych pożyczek państwowych w 
Europie.

Wobec tego zdziwienie wywołuje sprze ?zność 
miedzy tem oświadczeniem, a niedawną zapowie
dzią min. Kucharskiego w Warszawie, że ma mo
żność zawarcia układu o Banku Emisyjnym.

Komu teraz wierzyć?

Lew* co w# etytók:
Grudziądz, 26 października.

Pod powyższymi tytułem czytamy w „Kury Pozn “ 
o* nastęnuje:

„Po smutnych wypadkach grudniowych, wpadła pra
sa socjalistyczna i żydowska, a za nią także polska lewi
cowa w istny szał denuncjo wania pism. organiżacyj, 
działaczy politycznych a także duchowieństwa.

Pisano o krwawych, czarnych mszach i tym podob
nych okropnościach.

Między innemi zarzucił „Naprzód** krakowski z 4-go 
styczqia br., a za nim poznnńscy satelici, proboszczowi 
kościańskiemu ks. Bednarkiewieżowi, że odprawił „stra
szne nabożeństwo1*, połączone z pochodem przeciw ów
czesnemu rządowi.

Po dlttgich nękaniach w końcu za pośrednictwem ad
wokata na podstawie par. 11 prawa prasowego umieścił 
„Naprzód** (nr. 143 z dn. 23. 6. 1923 r.) sprostowanie, z 
którego wynika, że „straszne nabożeństwo** było 
wyssane z paica.

Odbyło się nabożeństwo za bohaterów grudniowego 
wielkopolskiego powstania z pochodem na ich groby. - 
O rządzie nie padło ani słowo-

Tak wygląda etyka lewicowa.
Cztery miesiące minęły, a żadne ze zbratanych z „Na

przodem" pism wielkopolskich nie wspomniało o tej*po- 
rażce i tężyźnie socjalistycznego pisma. —

Szkoda było psuć wrażenia, wywołanego oszczer
stwem"

Niscii spofeszeńsiwo się i  hańb  ̂-
Grudziądz, 26. października.

Społeczeństwo nasze, zajęte kwestjami drożyzny i 
nfeznośnemii stosunkami walutowemi, odwraca uwagę od 
zagadnień natury politycznej, godzących w byt naszego 
państwa.

Znanym jest faktem, że mniejszości nasze narodowe 
w zwartym stoją szeregu i planom? kompromitują i o- 
ezemfają nas za granicą.

Ciesząc się poparciem naszej l e w i c  y, która \t'.;za- 
detrzewienhi partyjnenr uprawia Wobec rządu narodo
wego opczycie dla opozycji, znalazły one w tej naszej 
lewicy sojusznika, który nie zdaje już sobie sprawy, że 
idzie śladem Tąrgowiczan i użyć sie daje w roli zdraj
ców przedrozbiorowych

Postępowanie naszej lewicy uwydatnia <Sę najlepiej 
w wypadiku osławionego „nu m e r u s  c 1 a u s u s“j gdzie 
to nasi Posnerzy ; Smiarowscy. należący do przesiąknię
tej żydiostwem -„Ligi obrony praw człowieka11, zwracają 
się do rządu francuskiego *), by interweniował w spray ie 
żydów w Polsce i śladem caryćy Katarzyny mieszał sle 
do wewnętrznych spraw Polski, naruszając prawa su
werennego państwa.

Rząd francuski ni4 dał folgi nawoływaniofih naszych 
towoczesnych Targowjczan.

Czv jednak inny rząd. nieprzychylny Polsce nie ze
chce podjąć się roli Fryderyka II, Katarzyny i Jozefa II 
—   —

*) Czyta i artykuł p, t.; „Potworna odezwa11, zamie- 
Hczona w „Głosie Pom.“ z  dnia 24 bm. Red-

i nie pokusi się o rolę obrońcy d o m n ie m a n y c h , uciśnio
nych mniejszości?

Rząd polski w zarodku winien stłumić zachcianki na
szych bawiących się w zdradę stanu koaljantów żydow
skich i wytoczyć winien przeciwko nim dochodzenia, 
nim rozzuchwaleni, pozbawieni honoru i poczucia naro
dowego szkodnicy większego nie wyrządzą zła państwu.

Zdajemy sobie nareszcie sprawę z tego, że zorgani
zowana i według ściśle ustalonych linji pracująca'mniej
szość w Polsce s y s t e m a t y c z n i e  pracuje nad ruiną 
Polski.

Nie potrzebuje dziś mniejszość naródowa niemiecką 
w Polsce „Deutechtumsbundu11 jako punktu wyjścia pro
pagandy i kuźni kłamstw przeciwpolskich.

Wystarczą jej na to biura zjednoczenia niemieckich 
posłów i — t r y b u n a  s e j m o w a .

Pod płaszczykiem interpelacji i uzasadnień tychże 
miotają Naumann, Hassbach, Daczko i t u t t i  q u a n t i 
obelgi przeciwko władzom naszym i państwu.

Skwapliwie powtarza prasa nasza niemiecka w for-- 
mie sprawozdań sejmowych słowo w słowo ich wywo
dy, podają je pisma nam nieprzychylne za granicą docie-

Warszawa, 25. 10. (Pat.) Położenie strajkowe ma
szynistów' kolejowych naogół w dalszym ciągu nie zmie. 
nioiiy.

Ruch towarowy i osobowy na tereanch 
objętych strajkiem, 

podtrzymany jest nadal jakkolwiek na poszczególnych 
stacjach, graniczących z terenem strajku, gromadzą się 
znaczne ilości lowarów aprowizacyjnych i węgla.

Na granicznych stacjach G. Śląska zgromadzonych 
jest w tej chwili ponad 10-000 wagonów węgla, któ^y nie 
•noże być wskutek strajku rozesłany do swoich miejsc 
przeznaczenia.

Na stacjach dyrekcji poi nariskiej, pomorskiej i gdań
skiej szereg towarów aprowizacyjnych, łatwo ulegają
cych zepsuciu,

Warszawa, 25. 10. (Pat.) W dniu wczorajszym od
był p. min- pr. i op. sp. Smulski specjalną konferercję z 
przedstawicielami przemysłu łódzkiego w sprawie ry
chłego zlikwidowania strajku.

Delegaci przemysłowców łódzkich oświadczyli peł-ią

Grudziądz, 26. października. 
Pomorska Elektrownia w Gródku jest już ukończona. 

Uruchomienie pierwszej maszyny elektrycznej nastąpiło 
w kwietniu br. przez p .^rezydent? Rzeczypospolitej w 
czasie jego pobytu na Pomorzu. ,

Budowa elektrowni była finansowaną w przeważ- 
tiej części przez skarb państwa.

Ze względu na obecną sanacje Skarbu, oraz związa
nemu z tem oszczędnościami nie było widoków na dal
szą pomoc finansową.

Starostwo Krajowe Pomorskie przystąpiło zatem do 
utworzenia Spółki Akcyjnej pod nazwą „Pomorska Elek
trownia Krajowa f-C3róde4c“ Spółka Akcyjna w Toruniu1' 
Jak się dowiadujemy akt notarialny przyszedł już do 
skutku.

W związku z powyższem można obecnie już. zama
wiać'akcie przyszej Spółki Akcyjnej w Głównej Kasie 
Starostwa Krajowego Pomorskiego w Toruniu, Mostowa 
nr. 13 w godzinach urzędowych od 9-tej do 15-tej ust
nie lub piśmiennie, przy równoczpsnem złożeniu go
tówki, ew- za przekazem na P- K. K. P- w Toruniu na 
konto Starostwa Krajowego Pomorskiego, lub na konto 
PŁK- O. - Toruń Nr. 203600-

Nommalna wartość akcji wynosi 10 000 marek, a 
sprzedaje się je obecnie po 100 000 mareŁ. Jest to cena 
stosunkowo niska, wobec czego przewiduje się z o©-rodu 
d ew a! u a ci i:,z w y żk ę z dniem 1. 11. br- za minimum 200000

To » owo.
Donoszą nam, że „M acierz P o lska" w Chicago w życiu 

tam tejszej kolonii polskiej odgrywa bardzo ważną rolę, bo
wiem poza charak terem  kulturalnym  i w ychow aw czyni jes t 
ona rów nież organizacją ubezpieczeniow ą i w tym  w zględzie 
przynosi w ielką pomoc w ychodźcom  polskim-

* "
Znany bandyta ąfaman Mucha, który grasuje na Podla

siu, przesiał podobno do jednego z  urzędów skarbowych po
datek dochodowy wraz z wykazem  dochodów z popełnio
nych rabunków z przedstawieniem daty i miejsca.

*
Jak nam komunikują, parow iec „W ilson", w łasność T o

w arzystw a  okrętow ego „Cotisułięh1’ w Trieście zauw ażył w 
dniu 16 bm. koło w ysp Azorskich duży żaglowiec portugal
ski, pozbaw iony m asztów  podczas orkanu i tonący już z po
wodu przedziuraw ienia.

Parow iec „W ilson" pomimo silnej b u rzy  w ysłał na tych
m iast Jodzie ratow nicze, k tórym  udało się do trzeć do sta tku  
i u ra tow ać ca łą  jego załogę, sk ładającą się z 41 osób.

S ta tek  portugalski, załadow any sztokfiszem , niebaw em  
poszedł na dno. W 'kopcu b. m- ok rę t „W ilson" p .zybędzm  
do -Triestu, gdzie bedzie 'można dopiero stw ierdzić '' szczegóły 
katastro fy .

\

rają one przez zorganizowane biura mniejszościowe w 
Genewie do Ligi Narodów i osięgają swój skutek.

Dlaczego posłowie nasi nie występują w ten sarr. 
sposób z druzgocącym, wyczerpującym mater jąłem z 
trybuny sejmowej i ogłoszeniem stenogramów sejmo
wych nie paraliżują „kreciej pracy „clyssydentów", alar
mujących z trybuny sejmowej za granice do zajęcia słc 
sprawami polskiemi?!

Nię zapominajmy, że Targowicy i „dyssydentom11 ich 
wołaniom o pomoc zawdzięczamy upadek Polski i życie 
stuletniej niewoli i katuszę

Ten sam obraz zarysowywa się dzisiaj
Historia się powtarza! W naszej leży mocy, by nie 

powtórzyła się na nasz? zgubę!
I dlatego wołamy, by Sejm i Senat, by nasze minister 

stwa znalazły środki, n e  q u i d r e s  p u b l i c a  d e s t r i -  
m e n t i c a p i a ł !

Dochodzenia, śledztwa i Sąd! Przeciwko wszystkim, 
którzy idą śladem Targowicy i którzy gotują zgubę pań
stwu!

Niech społeczeństwo dowie się o hańbie, do której po
niżają się konfideńci mafii żydów sko-masońsklej!

psuje się
i musi być przymusowo usuwany.

W dyrekcji radomskiej vo zlikwidowaniu chwilowe
go strajku parowozowni w Chełmie panuje spokój. Vv 
ayrekcji stanisławowskiej ruch na wschodniej granicy 
utrzymany jest'w  bardzo znacznym stopniu. Kilka paro
wozowni powrócito do pracy.

Ruch pomiędzy głównemi centrami piowincjonaln 
rui a Warszawą

jest pod^zymany,
natomiast strajk objął parowozownię w Łodzi. Mimo te
go ruch z Warszawą zo-staf podtrzymany,

Z Krakowa nadeszło kilka pociągów1 osobowych i 
towar owy cn-

s-yotowość do dalszych wyczerpujących pertraktacji z 
przedstawicielami robotników, przyczem oświadczyli, ze 
są gotowi do dalszych możliwych ustępstw. (Czytaj ar
tykuł wstępny p. t.: „Strajk w Łodzi.11

rnkp. Wszelkich bliższych info-rmacyj w tej sprawk. u* 
dzieli Główna Kasa Starostwa Krajowego Poijjorskiego 
Nr. telefonu 612.

Celem Spólkł Akcyjnej jest rozbudowa i eksploata
cja ukończonego ,już zakładu wod-no-elektrycznego w 
Gródka i dalsz? elektryfikacja całego Pomorza z źródeł 
Spóki Akcyjnej,

Obecnie przystąpiono już do budowy linji wysokiggo 
napięcia óOóob V., celem połączenia elektrowni 

w Grudziądzu i Toruniu, 
oraz do budowy poważnej podstacji rozdzielczej w 
Chełmży celćm rozdziału energji elektrycznej w powia
tach, położonych po prawej stronie Wisły.

Sieć budowana przez Związek E lektryfiK acyjnv  po
wiatów Chełmno — Swiecte — Toruń jest • ’-ecnie tak 
daieoe gotowa, -wUdzięki przymusowej pożyczki, którą 
zainteresowane powiaty rozpoczęły ściągać, — ' że z 
początkiem listopada br. będzie dochodził prąd elektry
czny do miasta świecia §  po drodze do jednego — już 
zainstalowanego majątku. Rozbudowa sieci powiatowej 
czerpać mającej energią elektryczną w Chełmży, nastą
pi najpóźniej na początfu przyszłego roku-

Leży to zatem w interesie mieszkańców Pomorza, 
aby zgłoszenia na akcje jaknajliczniej wpływały i tem 
samem pozostały wśród tych, którzy są bezpośrednie 
zainteresowani w korzystaniu z energji elektrycznej, 
wytwarzanej w Elektrowni Gródeckiej.

J e ś l i ś  r i e  z ł o ż y  d o t y c h c z a s  o f i a r y  n a

BU D O W Ę T E A T R U
f u r  u c z y ń  t o  n i e z w ł o c z n i e  ! " I B #

Zygzaki poi-toczne
W alący się gm ach

W zrasta jąca  ustaw icznie drożyzna oraz dający się od 
czuw ać b rak  żyw ności przyczynia $ ie  d-o ogromnego pod
niecenia i zniecie pliwjenia ludności ł» całych Niemczech i 
od wćzoraj rozpoczęły się w licznych miejscowościach na 
tle głodow ym  rozruchy, k tó re  przybrał?’ charakter 

w vsoce nięnokojący.
Z toytw orzonej obecnie sytuacji ko rzysta ją  przcdewszyM  

kieńi komuniści, z k tórym i pi zychodź  
do krw awych

starć i walk ulicznych.
W edług doniesienia P a ta  w dijju w czorajszym  mia! si 

odbyć w H am burgu kongres komunistyczny, któr? iednak 
zo sta ł przez policję zajtazatiy. W obec tegc  komuniści posta
nowili p rzełożyć kongres potajemnie do Hildćsheim i Alfeld. 
Policją jednak dow iedziaw szy sle o tem. zakazała knngresn.

Z ostatniej chwili.

Syiriaęja strajkowa iiu- kolei.

Przemysłowcy łódzcy *  M, m u  na rzecz roboloikiw

Elektrow:ih w Gród .̂ u.

a
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Z a m i e r z o m # *  w c i e e z l k a  N a p o l e o n a .
„Figaro" w ostatnim dodatku literackim opowiada, 

na podstawie świeżo odnalezionych dokumentów, o u- 
cieczce, planowanej podczas uwięzienia Napoleona I-go 
na wyspie Aix, w lipcu 1815 r„ zanim go Anglicy wy
wieźli na wyspę św. Heleny.

Kilku oficerów pułku marynarki (14-go), stojącego za 
łogą w Aix, a mianowicie: kapitan Genty, podporucznicy 
Dorez, Sallz, Le Polletier, kosztem własnym chcieli ku
pić i wyekwipować dwie szalupy i 

wśroa nocy
zabrać na jedna Napoleona, unikając baczności stojącego 
w przystani krzyżowca angielskiego „Bellerophon", któ 
ry strzegł dostojnego więźnia. *

Szalupy miały odpłynąć ku La Roclielle, potem pu
ścić się na pełne morze, pierwszy przepływający okręt 
handlowy przekupić, aby zawiózł cesarza do Stanów Zj. 
Ameryki Póbu

Współdziałać miał temu planowi brick dJfrbki. Ce
sarz zgodził się na te projekty. Kupiono zatem szalupy

„Zelie" i „Deux amis“ i rcfcpoflęto przygotowania. Za
łoga obu szalup była wyborowa, składali ja oficerowi 14 
pułku marynarki.

O godz. 11 wieczorem dnia 14 lipca wszystko było 
gotowe do drogi- Generał Becker udał się do cesarza, 
oznajmiając, że kapitan Genty go czeka. Napoleon od
powiedział, że złączy się z nim zaraz. Jakoż istotnie 
chciał już wychodzić, ale powstrzymały go płacze i la
menty żony generaia Bertrand, która błagała go aby 
losów swych nie powierzał wątłej łodzi i przedstawiła 
niebezpieczeństwa tej ucieczki.

Cesarz aał się odwieść od pierwotnego zamiaru i 
kazał gen. Bertrand w imieniu swem podziękować tym, 
którzy oifarowali mu ratunek, a zarazem oznajmić, że 
pomocy ich nie przyjmie.

W trzy dni potem. 17-go lipca „Bellerophon" pod
nosił kotwicę, uprowadzając zwycięzcę świata na odleg
le wygnanie, gdzie w siedm lat potem Napoleon I-szy 
dokonał krótkiego, a tak głośnego żywota.

w m
Dokonano szeregu aresztowań. W  Alfeld aresztowano 

40 osób, w  Hildesheim 72. 3konuskow ano znaczny m aterja ł 
dotoodow y, m. in- p lany mobilizacyjne.

W sobotę p rzyszło  w Berlinie, a zw łaszcza w połud
niowej części m iasta oraz w części zachodniej do wielkich 
dem onstracji. T łum y robo tn ikó iO ' i urzędników  biurow ych 
k roczy ły  »ku ratuszow i i zajęły groźną postawę.

Policja dała najpierw  kilka strzałów  w połn ietrze, gd.v 
jednak robotnicy usiłow ali policji w ydrzeć broń — dano 

ze strony  policji * .?
kilka strzałów ostrych, przyczem  zraniono i

zabito
kilka osób. $

W  innych częściach m iasta rozpoczął tłum grab ić  i ra- 
bolBać składy, a zw łaszcza sk łady z pieczyw em .

W  sobot° w ieczorem  rozruchy głodow e w Berlinie po
w tó rzy ły  się we wschodniej części m iasta. W śród  W ygłodzo
nego tłum u agitują ustaw icznie p row okatorzy  i ag ita to rzy  
kom unistyczni. * ,

Poe»je.

Krytyko to.
P. K. w dowód niekłamanego, uczucia.

Różne figliłri i fantasmagorie,
Szalony rozpęd kół samochodowych — 

i Dziwacznie mądre głów pustych teorje 
Parę docinków w sosach musztardowych

A wszystko razem funta kłaków warte —- 
W praemetalicznym dźwięcznym głosie gongów — 
— Wznieście Panteon i naznaczcie wartę,
A siebie w środek wstawcie miasi posągów.

W klekocie maszyn pisze moje wiersze 
Co Jlzień po jednym by było do' syta —
A  wy każecie mi poglądy szersze 
Do codziennego wsypywać koryta.

Kiedyś, gdy przyjdzie mi fantazja pańska 
Słońce wam podam, wbrew prawom wszechświata 
Że buchnie orgja mamideł szampańska,
Jakaś rewolta dusz — co wszystkie zbrata .

, '
Ubiorę myśli me — w rytmy aorty, a
W wir szalejący motoru wszechhytu —
Stroić go będą snów złotych kohorty, /
Odblaski zorz.v wstającego świtil.

Zg.

R z e c z y  ę je l ta w e .

Okręt ze szldanem dnem.
W warsztatach okrętowych nad rzeką Delaware' wg 

Pensylwanii (Ameryka P o ln i spuszczono na wodę ąpę-'

cjalny statek, przeznaczony do ekspeoycji naukowych, 
do badania przejawów życia w głębiach morskich.

Osobliwością tego statku jest dno. wykonane z gru
bego, kryształowego szkła lustrzanego. Przy pomocy 
specjalnych przyrządów, ustawionych na okręcie, tędą 
mogły być za pomocą radu oświetlone głębiny morskie 
i w ten snosób uprzystępnione dla oka badacza tajem
nice życia podmorskiego.

O różnorodności nieznanych form życia skrytych w 
oceanie , można wnosić choćby z tego, że przestrzenie 
morskie zajmuje 208 mil kw , powierzchnię trzy razy 
większą. e>

Z d z ie d z in y  w ynala? iltów .

Nowy karabin maszynowy.
Armja szwajcarska wprowadza nowy karabin ma

szynowy, wynaleziony przez pewnego technika szwaj
carskiego i wyrabiany obecnie w szwajcarskiej państwo
wej fabryce broni-

Nowa broń odznacza się niezwykłą skutecznością i 
jest bardzo wygodna do użycia, waży bowiem zaledwie

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z  : Sobota Liszka. Wschód słońca 6,47 zachód 
440 Wschód księżyca 6.32 zachód 9.2.

Sb
BIBLJOTEK/ł I CZYTELNI* T. C. L. otwarta w dni 

powszednie on godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so
boty od godz. 4—5.

o pięć funtów więcej, niż zwykły karabin piechoty, a 
może dać do 450 strzałów na minutę.

Każdy bataljon armji szwajcarskiej ma o trzy ciać 10 
do 24 takich karaoinów.

Jak widzimy zatem, sprawa „rozbrojenia" robi 
wciąż nowe postępy.

Lampa alarmowa.
Dzienniki francuskie donoszą o nowem ważnem «- 

lepszemu latarek górniczych. Na pozór jest to zwykia 
latarka jak wszystkie używane w kopalniach, zaopatrz." 
na druciana siatka wckoło, lecz palnik jej jednak jest tak 
urządzony, że kiedy tylko gaz zaczyna się wydobywać 
w kopalni, najmniejsza jego ilość dochodząca do wnętrza 
latarki, powoduje jego pocnylenie. Przy tern pochyleniu 
palnika lampka wydaje specjalny gwizd. Który służy za 
sygnał alarmowy.

Z y g z a k i.

Jedyny interes.
— Co interes? gdzie? jaki? —
— Powoli, tylko się nie gorączkować, bo dostanie

cie Szanowni Czytelnicy gorączki głodowej na tle dro- 
żyżiliano-knlinarnem.

Otóż pod wielką .ajemnicą zdradzę wam ten jedyny 
w dzisiejszych czasach „hamulec bezpjeczeństwa".

Mam przyjaciela. I nic dziwnego w tern nie możnaby 
znaleść, gdyby ów jegomość nie miał paskudnego zwy
czaju, naciągania znajomych na pożyczkę.

— Kochany przyjacielu, możecie mi pożyczyć 
na kilka dni sto „kawałków".

Rad nie rad wyciąga człowiek pieniądze.
— Ile ty  zbierzesz na dzień, pożyczając — pytam 

go raz
— Jak dobrze pójdzie to i miljoniK się uciuła.
— No widzisz, dobrze, ale każde pożyczanie ma ta 

smutną stronę, że trzeba kiedyś pożyczkę oddać.
— W tern właśnie tkwi cały dowcip. Dziś dajmy 

nato pożyczyłem od ciebie sto tysięcy, oddam na1 pierw
szego również tyle, ale marka spadnie tymczasem o 100 
procent. Czysty więc dochód zostaje w mojej kieszeni, 
50 tysiączków- ■ %

— Proszę! . . . .
— A tak, to jest dziś jedyny interes, spróbuj, naiw

nych jest dość.
Cóż wy na to. mili Czytelnicy?!

Do naszych Agentur.
Wobec stałego spadku naszej marki — zwracamy się 

do Agentur naszego pisma w Grudziądzu o wczesne, mo
żliwie w pierwszych dniach każdego miesiąca, uregulo
wanie nąleżytości za abonamenty-

Agentury zamiejscowe prosimy o odsyłanie zwro
tów (odcinków) możbwie za-az po pierwszym, aby obli
czenie załatwić można było w. pierwszych dniach mie
siąca

Administracja „Głosu Pomorskiego.*
H a n d e l  P o l s k i  z e  W s c h o d e m  K a p o c z ą t k o i f a n y .

Do Polski przy jechała  sowiecka®  delegacja handlow a, 
k tó ra  p rzed odw iedzeniem  W arszaw y udała się do Łodizi, 
gdzie om ów iła w arunk i w yw ozu  to w aró w  łódzkich do 
R osji, , . . ■ '

S podziew ane jes t w iększe  zam ów ienie tow arów  ba

w ełn ianych  i w ełnianych, k tó re  pójdą przez Rosję transito  
do T urkestanu  i Persji-

Delegacja zaś proponuje p rzyw óz z Rosji do Polski m ą
ki, m iedzi i n iektóre surow ce.

Pomnik polski w Brazylji. /
M odel pomnika polskiego celem uczczenia stuletniej nie

podległości B razylji przedstaw ia sym bol p ra c y 'ro ln e j, w ieś- 
n iaka-siew cę 0  rysach w ybitnie słowiańskich.

Pomnik po ostatecznej ocenie zostanie odlany V  spiżu. 
S tanie w m alowniczej m iejscowości na Alto San Francisco.

Po cF ^żkich  trudach ric Ojczyzny.
Wymiana 32 jeńców litewskich*

W e wsi Jeziotki, położonej o 24 kim. od Suw ałk, 
na pograniczu ^pcłlsko-litewskiern. odbyła się ostatn io  wyniia.

na 32 jeńcó" iitew skich, p rzebyw ających  w  obozie kon
centracyjnym  w  S trza łkow ie  na taikąż ilość jeńców , w ięzio
nych w Kownie.

T a zam iana zainicjow ana na w rześn iow ej kom erencji 
M iędzynarodow ego K om itetu C zerw onych K rzyży w  Genewie 
została p rzeprow adzona przez C zerw one K rzyże Dolski i 
L itewski.

—** Teatr Miejski- Dziś w piątek poraź 7-my „Za 
Oceanem'’, melodyjny wodewil Grimeckiego. Ostatnie 
przedstawienie wypełnione było po brzegi, pd świadczy 
o długotrwałem powodzeniu wodewilu. Zniżki ważne.

Powołan:e nauczyciela.
Według opinii Komisji Edukacyjnej.

(W 150 rocznicę.)
■ Zostawiła Komisja Edukacji Narodowej dla pokoleń 

poiomnych spuściznę duchową, bogatą. Wiele z niej nie 
przetrwało lat nawet dziesiątka; wiele z biegiem lat 
kchodziło do lamusa pamiątek szacownych, ale też wiele 
przetrwało do dziś dnia, jako wartości niewygasłe, wciąż 
żywotne I cerjne. ,

Takiem jest zostawione głównie dla nauczycielskiej 
rzeszy., ale i dla szerokich sfer społecznych, godne roz
ważenia i zapamiętania określenie woli i żądań, ale i do- 
sto!eństwa jednocześnie nauczyciela-obywatela.

Wiele Komisja Edukacyjna wymaga od nauczycieli, 
bardzo wiele. B<3 też na ra, liona ich złożyła nie tylko 
zadanie wielkie, ale i nadzieje wielkie i dalekie; chciała 
z nich zrobić budownicyzch nowej Polski, chciała ich 
wysłać ,w świat stary jako pionierów' odrodzenia, jako 
rycerski zakon, bojujący o wolność całość, niepodleg
łość Rzeczypospolitej. Posłuchajmy oto sam noczątek 

•^ U s ta w " :
„Zamyślając Komisja Edukacji Narodowej opatrzyć 

raz na zawsze szkołom Rzplitej osoby do instrukcji Pu
blicznej sposobne z pewnym jednych po drugich nastę
powaniem, zakłada s t a n  ' n a u c z y c i e l s k i , ; ;  który 
stanem akdermckim nazywać się będzie. Przepisuje mu 
obowiązki i środki do tego celu najskuteczniejsze, powin
ności przepisane z nienaruszeniem wolności człowieka i 
obywatela jako nąprzyzwoicicj miarkując. W tern spo

łeczeństwie utrzymywany i nieprzerwanie przesyłany 
być ma skład ducha i prawideł,edukacji-“

Cóż? proste, zwyczajne słowa! nie afektowane, nie 
majestatyczne! Ale przy całej ich prostocie ileż w nich 
siły, ile przekonania, ile głębi. Brzmią one nap~awdę jak 
pow ażna pobudka, jako podniosłe wezwanie, rzucone 
temu bractwu rycerskiemu, że ma iść w bój, że ma 
stanąć oko w oko z. ciemnotą i podłością, że ma udział 
w potrzebie rycerskiej, gdzie walka idzie n ie , na pięści 
i oręże ale na dusze na rozumy, na charaktery, a celem 
zwycęstwo'. zwycięstwo nad duchami zła i ciemności, 
tryumf prawdy i dobra.

I jeszcze na jedno zwrócimy uwagę:
$łowa Dowyższe — to sam początek^ to niejako 

introdukcja, zagajenie Ustaw K. Sd. N. Nie od określe
nia nam sżkófy, nie od ogólnych wytycznych jej pro
gramu, nawet nie od ujęcia celów wychowania i szkól 
zaczynają się Ustawa, nie! Tu mowa o nauczycielu, o 
stanie nauczycielskim', o tego stanu ducha. Ileż to mó
wi! Jak tu silnie pobrzmiewa poczucie, że nic nie zna
czą programy, nic przepisy, nic fbetody; że o szkole i 
wychowaniu rozstrzyga jeno żywa duszą nauczyciela.

I nie dziwi już zakończenie tego ustępu:
„Stanowi temu przez powołanie a posługi jego, 

i przez wybór a doświadczenie osób 1 przez po
żytki. które z nich Ojczyzna odbierać ma wszelką 
część, wysokie poważanie i okazanie wdzięczności 
Komisja zaręcza". „

Wielkie to słowa, słowa piękne i zaszczytne i krze
piące w ciężkim trudzie nauczycielskiego żywota. Sło
wa, które nauczyciel polski mieć winien w i e c z n i e  
w pamięci, w sercu, w uchu, słowa, które nakładaj? na

nauczycieli po wsze czasy obowiązki wielkie i -odpowie
dzialność wielka, ale słowa zarazem, które usłyszeć i 
zrozumieć winno społeczeństwo wszelkie, a więc i na
sze, dziś zwłaszcza, kiedy czasy mimo pozornych róż
nic. tak przypominają epokę Komisji Edukacyjnej.

Zrozumiano wtej epoce doskonale, że nic innego, 
tylko edukacia, sama jeno edukacja zdoła przerobić du
sze polskie, zdoła, — jak to pięknie powiedział Kołłątaj — 
złączyć wszystkich Polaków „w jednym ooywatelstwa 
duchu, w jediiem do Ojczyzny przywiązaniu". A czyż 
dziś nie stoi przed pedagogją polską, przed nauęyęiekn 
Dolskim ogromne zadanie, żeby rozpk-zchłe nieskoordy
nowane, niewolą strute serca, skupić w „jednem do Oj
czyzny przywiązaniu", a w ten sposób, że pójdę dalej 
za biegiem myśli K o ł ł ą t a j a ,  „przez jeden sposób my
ślenia z edukacji nabyty, wrócić jedność obradom pu
blicznym i magistraturom rządowym", czyli krótko mó
wiąc co i Kom. Ed. 1 jej działacze osiągnąć pragnęli — 
prze tworzyć psychikę narodową.

Czyż nie wielkie, nie górne to cele czyż nie sięgają 
one w sam rdzeń narodowego bytu. do podwalin istnie
nia Rzeczypospolitej'.

Czyż wobec tego misja nauczycieli nie jest wprost 
olbrzymia?,

Rozlei się winny piękne słowa Ustaw K. Ed. szero- 
kiem echem upo społeczeństwie, ale przedewszystkiem 
po duszach nauczycieli polskich, żeby istotnie rzetelną 
prawdą się stały te pamiętne wyrazy „Powinności nau
czyciela" Pisąmowicza, że „ tylko len lekce sobie: ważyć 
stan nauczycielski może, którego rozum jest pełny błę
du, a serce niema prawdziwej miłości ku narodowi czło
wieczemu."
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27-go października 1923 r.

I  przyszłą wystawę przenysłowi-rolniczą w Grudziądzu.
Celem wisiawif wysuniecie M z ig d z a  ua cisłe produkcji Pomorza. —  Oprócz przemysfon rolnictwa w wystawie 

w eźife  iKlziit rze p is to , pszczeiniciwe i oyiodnictwa. —  Oirliz em iracyśny w Tuszewie jednak naidogndnieiszei 
miejscem na wystawę. —  Termin wystawy prawdopodaonie sierpień przyszłego raku.

G rudziądz, 26 października.
Na w czorajszem  czw artkoy /em  zebran iu  Tow- P rz y ja 

ciół m. G rudziądza obradow ano g łów nie nad projektem  u- 
rządzenia w przyszłym  roku w y s ta w y  przem ysłow o-rolni
czej w G rudziądzu.

P rezes  sekcji gospodarczej to w a rz y s tw a  p. T. M ar
chlew ski w zagajeniu sw em  zaznaczy ł już na w stęp ie , iż 
g łów nym  celem w ystaw y  jest w ysunięcie  G rudziądza na 
czoło

*  produkcji pomorskiej 
oraz zw rócenie uwagi szerokich kół gospodarczych kraju na
nasze miasto.

W ystaw a przem ysłow o-roln icza w  G rudziądzu —  m ó
w ił prezes M archlew ski — w inna posiadać pow ażny ton 1 
szeroki rozm ach a przedew szystk iem  dać ca łkow ity  obraz 
produkcji przem ysłow o-rolniczej njetylko G rudziądza ale c a 
łego Pom orza.

Jako miejsce pod p rzysz łą  w y staw ę proponuje prezes 
M archlew ski (co już ustalił na razie poprzednio zebrany , 
ściślejszy (komitet) plac p rzy  szkole b u dow y  m aszyn, z  o- 
parciem  się o sam ą Szkołę i ew ent. inny odpow iedni gmach 
w  mieście.

P o  zagajeniu przez p- M archlew skiego, o tw o rzy ła  się 
rzeczow a dyskusja 

w k tó re j głos zabrali pp. poseł Reder, dyr. Stanek, Insp. 
Ossowski, insp. Wodwud, prezydent miasta p. W łodek, dyr. 
Czapliński, dyr. G robelny 1 inni.

Poseł R eder jest za nadaniem  w y staw ie  jak  najszersze
go zakresu  i proponuj® w cześniejszy term in, niż sierpień 
następnego roku.

Inspektor ogrodów  miejskich p. W odw ud  przyrzeka u- 
dział ogrodn ic tw a w  w ystaw ie, co w  niejednym  w ypadku 
przyczyniłoby się i do

este tycznego  w yglądu 
całości tej w y staw y -

Z organizow aniem  udziału pszczeinictwa w przyszłej w y 
staw ie p rzy rzek ł się zająć p. rek to r Tkaczyk.

W ystaw a rep rezen tow ać  będzie i rzem iosło nietylko 
G rudziądza ale i całego Pom orza, k tó rą  to  sp raw a  spocznie 
na barkach  Izby rzem ieślniczej w G rudziądzu a zw łaszcza 
jej p rezesa  p. dy r. Grobelnego.

Opinja zebranych  w ypow iedziała się dalej bezw zględnie 
za udziałem  ro ln ictw a 

gdyż bez niego .trudno naw et pom yśleć o organizow aniu 
w y staw y .

Dopiero pc zapew nieniu udziału ro ln ictw a w w ystaw ie 
m ów ił dyr. Czapliński — i ustaleniu jej term inu, będzie m o
żna m yśleć o dalszych szczegółach. •

Ż yw szą dyskusję w y w o ła ła  sp raw a pom ieszczenia p rzy - 
szej w ystaw y! W iększość zebranych, a głów nie PP- P re z y 
dent W łodek, dyr. C zarliński i dyr. G robelny w ypow ie
dzieli się za

obozem  em igracyjnym
w  T uszew ie.

Są tam  piękne, jasne i słoneczne budynki, go tow e sta j
nie i m agazyny, a przedew szys.tkiem  linja ko le jow a na 
miejscu. W  czifsie w ystaw y m ożnaby ew ent. uruchom ić 
specjalną kolejkę do Tuązew a. W  dzisiejszych, cię'żkieh w a
runkach finansow ych, . ekonom icznych i gospodarczych trudno 
jest pom yśleć o  w ybudow an iu  osobnych paw ilonów .

W  rezultacie w y b ran o
kom itet prow izoryczny, 

do któredo weszB: dyr- A ndrzejew ski, radca B utlew ski, dyr. 
C zarliński, p. Duday, dy r. G robelny, dy r. H erzberg  dyr. Ju 
rek, dy r. Kołndzki, p. Kitowski, "dyr. K ucharski, dyr- Stanek 
p, Szczodrow ski, proi. SzczeW ew ski, dyr. Ruciński,, insp. 
W odw ud 1 P. Ząśysdztńskl. Przedstaw iciele handlu i p rasy  
będą w yznaczeni osobno-

Z tego grona w yłonić się ma później ściślejszy komitet 
wykonawczy..

\V sobotę poraź trzeci „Tamten" G. Zapolskiej. 
Wstrząsający ten dramat ogromne robi wrażenie na pu
bliczność, tembardziej, że w roli Komiłowa występuje p. 
dyr. Hryniewicz. Bony ważne.

W niedzielę popoł. „Za Oceanem." Zniżki ważne-
—** Wielki Koncert Solistów Opery Poznańskiej,

odbyć się mający w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 8Ve 
wiec?., zapowiada się interesująco. Artyści nie szczędzą 
pracy i czasu, aby pospieszyć z pomocą pogorzelocm i 
dać wieczór pierwszorzędny. Na program składają się 
wyjątki z oper Moniuszki, Minchajnicza.. Verdi‘eog, 
Masseneta oraz pieśni Karłowicza, Galla i innych. Mie
dzy innemi wystąpi znany w Polsce bas-baryton p. Fo- 
tego-F.olański, reżyser Opery Poznańskiej oraz pp. Mar- 
ja Nochowicz, primadonna, Marja Madany, mezzo-sopran 
Bolesław Ramin, tenor i Tyllia, kapelmistrz. Koncert roz
pocznie się punktualnie o godz. 8% wiecz.

"Sprzedaż biletów już rozpoczęta u p. Wawrzyniaka, 
.skład cygar. , 1

—**„DOM  DZIECIĘCY" w Grudziądzu. Polskie Tow- 
Op. nad Sierotam i po P oległych W ojskow ych i Dziećmi In
walidów, rozpocząw szy  sw ą prace  w ciężkich w arunkach po- 
w ojennych przed 3 laty , m a w sw ej opiece przeszło  200 sie
ro t po poległych 1 dzieci inwalidów.

T ow arzystw o  prow adzi bursę w W arszaw ie, a obecnie 
o tw orzy ło  filję — „Dom D ziecięcy" sierot po poległych w 
G rudziądzu (koszary  im. W ładysław a Jag iełły ), gdzie dzięki 
miejscowem u kołu opieki, z in icjatyw y gener. Ładosia Ka
zim ierza, około 100 dzieci w w ieku od 1. 4 ch do 12 znalazło 
schronienie, utrzym anie, naukę i serdeczną, p raw dziw ie  ro
dzicielską o p iek d p

M łoda insty tucja, w skutek  szalejącej drożyzny, pomimo 
starań  T o w arzy stw a  oraz niesłychanej energji m ajora W ąll- 
nera , nie będzie w stanie się u trzym ać bez solidarnej i w y 
datnej pom ocy społeczeństw a m iejscowego.

— ** UNIW ERSYTET LUDOW Y W DALKACH pod
Gnieznem o tw iera now y ku rs  zim ow y (5-m iesięczny) 2-go 
listopada br.

P lan  nauki obejm uje: Języ k  polski, h istprję polską i
w spółczesny ustró j Polski, lite ra tu rę  polską, apologetykę, 
historję pow szechną, geografję i astronom ię, rachunki i m a
tem atykę, przyrodę, fizykę i chemję, g im nastykę szw edzką 
1 śpiew y.

K andydaci powinni mieć przynajm niej 18 la t i w ykazać 
się, że już m ają zaw ód w ręku, a  mianowicie, że s ą  rolnika
mi, rzem ieślnikam i, robotnikam i itd. P onadto  kandydaci po
winni umieć czy tać biegle i jako tako pisać.

B liższych informacji udlziela sek re ta ria t.

—* * 0  p raw id ło w y  ad res na telegram ach. B ardzo czę
sto  daje się zauw ażyć, że nazw a urzędu przeznaczenia te le
gram u nie jest um ieszczona na końcu adresu. N iepraw idło
w ość  ta1 jest niezedookrotnie p rzyczyną niędoręczenia tele
gram u a następm e reklam acji i zw ro tu  opłat.

P rzypom ina się zatem , by urzędnicy przyjm ujący te le 
g ram y  od nadaw ców  pilnie p rzestrzegali, aby  w korespon
dencji k rajow ej jak i zagranicznej ostatniem  słow em  adre
su by ła  ty lko  nazw a urzędu telegraficznego.

— ** Zam iast przyjęcia z okazji imienin z łoży ł 6 milio
nów  m arek ' na kuchnię ludow ą w G rudziądzu p. Tadeusz 
M archlew ski, p rezes Zw iązku Tow. K upieckichjna Pom orzu.

Z Pomorza, f 1
—** CHEŁMNO. („Boża Męka" w okolicy1)' Dzięki za 

biegom p_. B r. Zabielskiego osadnicy z R obakow a postano
wili w y b u d o w ać  Bożą M ękę na  pam iątkę pow rotu  Pom o

r z a  na łono O jczyzny,

B udow a szybko postępuje naprzód, Dzień pośw ięcenia 
będzie św iętem  uroczystem  dla całej okolicy.

— TORUŃ.  (Urzędnik w ojew ódzki —  oszustem ). 
Jak7 donosi toruńsk i „Glos R obotnika" z polecenia p rokura
torii aresztow any został przed kilku dniami b. sek re ta rz  
w ojew ody p. S tan. Jaszczyński.

A resztow anie Jaszczyńskiego nastąpiło  pod zarzutem  
oszustw a i w ym uszenia, w zw iązku z aresztow aniam i czar- 
no’giełdza,rzy m iejscow ych.

—** TORUŃ. .(Z żeglugi w iślanej.) W ' obaw ie przed AOy- 
sokim w odostanem  i m ożliwym mrozem, pow odującym  krę, 
niem al w szyscy handlarze drzeftiem  każą sw e tra tw y  odho- 
lowa.ć parow cam i. Tak m inęły Toruń holowniki „Nadwiśla- 
nin‘, ,P ilot', .F red ro ' i .W arszaw a ' — każdy  jako holotonik 
tra tw  w dół rzeki. W  górę rzeki p łynął holow nik .Sobieski'.

(W ściekły  pies na ulicach m iasta.) Ńa ulicy Chełmińskiej 
w ściekły  pies pokąsał g iż  siedem  osób, a mianowicie sześć 
dzieci i jedną panienkę. W  końcu ukąsił także posterunko
w ego  policji: na szczęście cholew y butów  uchroniły  funkcjo
nariusza od pokaleczenia- Pies zosta ł zastrzelony. O desłano 
w szystkich do Insty tu tu  P as teu ra  w W arszaw ie.

(Z kroniki w ypadków .) Sprzeniew ierzenie iOagonu zboża 
‘zam eldow ano na szkodę p. Tom aszew skiego przy  ulicy św. 
Jerzego- Bliższych szczegółólt) brak.

Za 40 milionów m arek ow ocu i w a rzy w a  skradziono na 
szkodę p. Smolskiej p rzy  ul. Kościuszki. Spraw ców  iP ykry to .

Napadu z bronią w  ręku dokonano w  nocy na dom p. 
M araszeffsk iego  przy  ul. P iaskow ej. Z aalarm ow ana policja 
napastników  zab ra ła  do kom isariatu-

P ożar pow stał w  m ieszkaniu p. Petzolda przy  ul. Koper
nika. Ugaszono go  p rzy  pom ocy lokatorów , nim p rzy b ra ł g ro 
źniejsze rozm iary .

H andlarza dolaram i p rzy trzy m ała  policja śledcza ił) oso
bie n iejakiego B., obecnie zam ieszkującego w pow iecie b rod 
nickim.

Cudzoziem ca za nielegalne przekroczen ie  g ran icy  polskiej 
p rzy aresz to 1,vano w tych  dniach w Toruniu. W spom niany, 
rolnik z zaw odu, pochodzący z H am burga, usiło ioał “ nieza
wodnie do trzeć  na te j drodze do P rus W schodnich.

W  nietrzeźwym * stan ie  w padł do W isły  niejaki P „  szyper 
z zaw odu. P o  w ydobyciu z zim nych fal okazała się koniecz
ność um ieszczenia go h> areszcie policyjnym.

-— **  JABŁONOW O. (A resztow anie m ordercy). Na 
dw orcu kolejow ym  w  Jab łonow ie aresztow any  zosta ł Jan  
K ajdrow ski, m orderca M aksym . G roszkow skiego z Lipinek. 
B ył on podobno tak  w y k w in tn ie  odziany, że policja z  n ie
pew nością zbliżyła się do niego..

M ordercę odstaw iono  do w ięzien ia  w B iodnicy .

—** SĘPOLNO. (B ezczelność niem iecka). W  jak w yzy- 
tbający  sposób odnoszą się N iem cy z G dańska do w ładz pol
skich niech posłuży jako dow ód n astępu jący  fak t: Otóż sąd 
tu tejszy  w ysłał pew nem u Niemcotni, pochodzącem u z G dań
ska, nakaz staw ienia się p rzed polskie łb ładze sądow e za 
pewne przewinienie.

Niemiec ów, o trzy m aw szy  nakaz  w Języku polskim , na
desła ł taką bezczelną odpow iedź po' niem iecku:

„H abe Ihr Schreiben erhalten  und ersuche Sie, m ir eine 
U ebersetzung in deutscher Sprache einzusenden, da ich nicht 
Ih retfeegen  polnisch zu leniem oder m ir das Schreiben bei 
einem D olm etscher zu tibersotzen L ust habe.

f r

' Po polsku brzm i: P ism o ich otrzymałem i p ro s ię  o p rze
tłum aczenie go n a  język niem iecki i nadesłanie mi go, gdyż 
nie mam chęci ani uczyć się dla nich po polsku ani pismo 
ow e dać sobie przetfóm acżyć u jakiego tłóm acza.

C zy nie jest 10 w yzyfO aiące zachow anie ślę owego ha- 
ka tysty -N  ietnea?

— **, TUCHOLA- (Św iętokradztw o.) W  m iejscow ym  k a
tolickim kościele zauw ażono niedaw no b ra k  białego ob rusa  
na o łtarzu , k tó ry , jak  stw ierdzono, ściągnięto lup rost z o łta
rza- P rzypuszczano  z razu , że k to ś obrus zab ra ł dla rep ara
cji. Poniew aż nikt się jednak nie zgłasza, w idocznem  jest, że 
obrus skradziono.

(P ogłoska o duchach.) D onoszą nam, iż w  Tucholi szerzy  
się pogłoska, że w domu urzędnika P- D. g rasują nocą duchy. 
Podobno naw et dłwuch jirzędników policyjnych, p rzeznaczo
nych dla zbadania tej dziw nej sp raw y ,; sły sząc  poruszające 
się m eble i wogóle podejrzane szm ery  J— uciekli z ow ego 
domu ze s trachu  p rzed  duchami.

R ozsądnym  ludziom trudno jest w to ułDierzyć.

—** STAROGARD. W  niedzielę, dnia 28 bm o godz. 3 
po poł. odbędzie się w  Sokolniczów ce w alne zebranie Z w.: 
Inw alidów  wojennych- P rzy b ęd ą  delegaci z W ydziału  W yko
naw czego, W arszaw a  i Zarządu W ojew ódzkiego, Toruń. P rz y  
te j okazji zjazd delegatów  naszych  grup. O m aw iane będą b a r
dzo w ażne ^jprawy, zatem  udział w szystk ich  członków  i sym 
patyków  bezw arunkow o koniecznie potrzebny, oo już te ra z  do 
w iadom ości 'oodaiem y.

—** CHOJNICE. (S pry tny  oszust). Po okolicach b łąka  
się niejaki M akow ski, k tó ry  dokonał szeregu oszustw - Mia
nowicie oferuje on węgiel, k tó ry  m a w zamian za kartofle 
dostarczyć  m iasto Rybnik. Posiada także podrobione doku 
m enty, i za pom ocą tego obiecuje tanią dostaw ę w ęgla. Sze
re g  osób, a zw łaszcza kupców , padło ofiarą oszusta, Istnieje 
podejrzenie że nazw isko  M akow ski jest tylko przybrane .

—** TCZEW . (Nleuddły w ystęp  socjalistów ). ‘Socjaliści 
tczew scy  zw ołali w  ub. niedzielę w iec na placu obok s traży  
ogniow ej.

Po  w iecu  m iał się odbyć pochód z sztandaram i czer,- 
w onym i i m uzyką p rzez  ulice m iasta.. W ładza zakazała  je
dnak odbycie wiecu-
"■■■" 4  . — — _ — • 1

— ** „Noc poślubua" oto ty tu ł bajecznej fa rsy  w 6 ak 
tach, jaką od dzisiaj w ystaw ia  te a tr  św ie tln y  „Apollo’1. W  
roli głównej s ły n n a , gw iazda film ow a O ssi O sw lada.

Film ten  obiegł już całą p raw ie  Europę, w szęd z ie  bu 
dząc zachw y t I uznanie-

Z całej Polski.
—** MŁAWA. (Zabity przez szw ag ra ). Na szosie m ię

dzy P rzasnyszem  a K rasińcem  zam ordow ano Jana  Zbyszyń- 
skrego, m ieszkańca w si G aw ronki. w  pow . ciechanowskim. 
S p raw cę  m o rd ers tw a  schw ytano. Je s t to 23 -- letni Leon 
C hm ielew ski, szw agier Zbyszyńskiego. Pow ód zabójstwa, — 
spór o ziemię.

■i
LW Ó W . (Irreden ta  pruska na K resach W schod

nich]. Policja lw ow ska w padła na trop  daleko- po;,.,niętego 
udziału jednostek z kolonji niemieckiej w e L w ow ie, w  kno
w aniach „D eutschturnsbundu’1 przeciw  Polsce.

W  zw iązku ż tern -w y ru szy ł na m iasto w iększy oddział 
policji, k tó ry  p rzep ro w ad za  rew iz je  u podejrzanych O 
w spółudział ’ w  know aniach jednostek.

Znaleziony dotychczas m aterjał obciążający, niewąt
pliwie spow oduje wiele aresz tow ań . Rew izje trw a ją  w  dal
szym  ciągu-

Z całego świata
—** Polityczne m o rd ers tw o  w  B ukareszcie. W  B u k a 

reszcie  zam ordow any zosta ł redak to r „A dw enulu", R osen- 
thak M orderstw o ma podkład polityczny.

—** Sukces „cudownego dziecka". W  Tourcoing ode
grane zostało  po ra z  p ie rw szy  na ziemi francuskiej Orato* 
rjum ^m łodziutkiego kom pozytora  włoskiego-.

—** Rocznica K rzysztofa Kolumba w Hiszpanj’!. 12 pa- 
. ździerjnika w  całej H iszpan ii, odby ły  się u roczystości upa
m iętniające rocznicę odkrycia A m eryki przez K rzysztofa 
Kolumba.

— **  Kuzyn szacha perskiego górnikiem* Abdul Achmećf 
kuzyn szacha perskiego, udał się do Niemiec, celem studio
w ania górnictw a- P raću je  on obecnie na Śląsku, pod Za
brzem  (m iasto) jako p ro s ty  g&rfflk.
t5 — ■** Z atrzym anie sam olotu niem ieckiego w  Belgji. J e 
den z sam olotów  n iem ieckich ,sw iozący w połow ie w rześnia 
ładunek m arek  papierow ych do Kolonji,. zm uszony b y ł opu
ścić się na tery to rium  belgijskie, ^

Ładunek zosta ł przez w ładze belgijskie skonfiskow any 
obsługa sam olotu za trzym ana, a ap a ra t do łączony do zdo
byczy  belgijskich z ostatniej wojny. >

— ** Z aniedbany grób Smetany, P rask ie  pism a donoszą 
że grób sław nego  czeskiego kom pozytora F r. Sm etany  na 
W yszehradzie  znajduje się w bardzo  zaniedbanym  stanie.. 
Ubogi pomnik zabrudzony, a napis na nim zamazany. 
P ra s a , czeska w z y w a  obyw ateli do składek na odnow ienie 
grobu Sm etany. •

—** Zysk wojenny dla skarbu państwa. Znany miliar
der am erykański, w łaściciel najw iększej fabryki automobi
lów  H enry F ard  Zawiadomi? rząd  S tan ó w  Zjednoczonych1, 
że cały  swój zysk  w ojenny, w y n o szący  7 milionów dola
rów zw raca skarbow i państwa.

— ** Pierw szy francuski statek yj, porcie rosyjskim- D o  
p iotrogrodu p rzy b y ł statek francuski „Tenerff’, w iozący  
części apara tów  lotniczych. Jest to p ierw szy statek francu
ski, który po wybuchu rewolucji sowieckiej, zarwfnął do por- 

.tu  nowogrodzkiego..
—** Nędza mieszkaniowa w  Rzymie. W edle statystyk! 

znajduje się obecnie w Rzym ie 20000 m ieszkańców  bezdom
nych. R ząd włoski w ydał miljony liró w  w  celu wybudowania1 
szeregu domów w pobliżu Rzymu tal% Iż pow stały dwie no
w e dzielnice Giardlno i San Onufrio. C zynsze jednak w  tych  
domach są tak w ysokie, iż w szystkie one niemal świecą 
pustkami- Stąd też dowcipni Rzymianie przezwali okolicę tą 
„miastem umartych".

— ** Brak p racy  w Anglf Według ostatniej oficjalnej 
sta ty styk i londyńskiego „Labour Office', liczba robotników  
obojga otci poszukujących pracy, a zarejestrow anych  w

I
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K t o  b y ł  I s t o t n y m  w y n a la z c ą  d ra k -n ,? '
W ynalazcą oruku nie by t Jan  G utenberg. Od redakcji 

»Foaia diecesaiia“ , pism a w ychodzącego w C aransebes w 
V. ęgi zecl. po łudn iow yth , o trzym ujem y zaw iadom ienie, że 
architektow i i badaczow i starożytności, p. A dryanow i Dia- 
sono udało się odnaleść w ruinach byłej kolonii rzymskiej 
,,Bersovia“ pod tiogsan.em, nieopodal T em eszw aru 

niezbite dowody, 
iż w  H-gim wtoku po Chr. znali druk ruchomemi czcionkami 
1 używali go w  obozie (eastrum stativum) w Bersovjl.

Z resztą  podobno z  jednego ustępu w dziełach C ycerona

w ynika jasno, że Rzym ianom  istotnie znany by ł druk poje- 
dyńczem i czcionkami.

Epokowe to odkrycie zbadano zostało  i potw ierdzone 
przez uczonych specjalistów

D otychczasow e m niemania zatem , że Jan G utenberg był 
toynalazcą sztuki drukarskiej, jest, jak się okazuje, rów nie 
błędne, jak i tw ierdzenie W łochów, któ rzy  w ynalazek ten 
przypisują niejakiemu Pam filio C astaldi z F e ltre  w prow in
cji w eneckiej.

Odkrycie nieznanej dotąd chorojy.
P r z y c z y n ą  j e j  j e s t  . , .  z b y t  %.? ą r  j e  u ż y w a n i e  t e l e f o n u .

Na ostatniem posiedzeniu T o w arzy stw a  lekarzy  W  W ie
dniu, docent dr. STein p rzedstaw ił chorego, który cierpiał na 
usobUwą choiobę skórną muszel usznych*

C horoba ta  trw ała 99 m iesięcy i w żaden sposób nie 
dała stę w yleczyć. Chorobę tę w yw ołało częste używanie

telefonu. C hory w yzdrow iał dopiero w ów czas, kiedy zmie
niono m uszlę w używ anym  przezeń aparacie telefonicznym.

Dr. Stein zaobserw ow ał w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
5 podobnych w ypadków .

biurach rządow ych, w ynosiła 1 października 1 246 200 czyli 
podw yższy ła  się o 14.163 w stosunku do poprzedniego ty 
godnia

—**  Wielka katastrofa uliczna, W  C asablanca w y 
w rócił się autobus, skutkiem czego 11 osób .zostało zabi
tych, a  30 rannych.

Rozmaitości.
X Kinematograf w roli sędziego. W e Francji dokonano 

Ciekawych prób  użycia kinem atografu w  roli sędziego na 
w yścigach.

P ió b y  te  dokonane podczas w y śc ig ó w  w Maison Lafitte. 
Saint C ląud  i Le Ire m b la y  d a ły 'ta k  doskonałe wyniki, że 
zdjęcia film owe z rozstrzygającej chwili b iegów  uważane 
będą nadal na p rzyszłość za rozstrzygając^  we w szelkich 
sporach, tyczących  się pytania, k tó ry  koń w y g ra ł w yścig.

Aparat kinem atograficzny ustaw iony  jest na dachu t r y 
buny sędziów  i zaczyna działać, gdy konie dobiegają do m e
ty , poczem może być  w y w o łan y  w ciągu trzech  minut i po
kazać ,najdoK ładn ie j, k tó ry  kon zw ycięży ł.

V r  T reub lay  użyto  w  tym  celu, dla dokładności, dwóch 
aparatów  kinem atograficznych, ustaw ionych z obu stron toru.

X Klub nieprzejednanych mężów- Istnieje w  N ow ym  
Jorku  specjalne w ięzienie dla m ężów  rozw iedzionych, k tó 
rz y  wolą posiedzieć w  niem 6 m iesięcy, niż płacić rentę 
sw y m  rozw iedzionym  połowioom. O statnio w ięźniow ie ci za
łożyli klub, poprzysięgając n ienaw iść niewiastom.

Niedawno zja/wfło się kilka am erykanek  w tym  klubie, 
celem naw rócen ia  n iepopraw nych  na drogę skruchy, ale spo
tk a ły  się jedynie z szyderczą ^odpow iedzią, że am erykanki 
w ych cJzą  z a  m ąż dlatego jedynie, b y  eksploatow ać sw ych  
m ężów, póki ci mają bodaj jednego dolara w  kieszeni.

Klub uchw alił rezolucję, że  rozw ódki nie pow inny  dosta
w ać •'ensi? od sw y ch  m ężów , poniew aż Czynią % rozw odów  
in tra tny  proceder. ________

ł sobliwości.

Człowiek jest kopalnią radu!
Dawno już zauważyli uczeni, iż pewne organizmy 

ludzkie świecy w ciemności.
Obserwację tę potwierdzili tacy znakomici badacze, 

jak Charpentifer, Brooa, Rochas, Richet, KotiŁ, Boehni, 
i wtolu innych.

ustalono nawet przy pomocy odpowiecie skonstru
owanego aparatu przez prof. Iofra w Paryżu, iż każdy 
organizm ludzki posiada mniejszą lpb większą ilość ra
du, którą pochłania człowiek z powietrzem i z pokar- 
..ianś.

Zawartość radu w organizmie ludzkim jest niewielka 
przy pomocy jednak odpowiednich aparatów, da się ona 
dokładnie ustalić. ^

Najwięcej radu zawiera mózg, serce i gruczoł tarczy- 
kowy, który wydziela płyn, zawierający rad.

Podobnie jak ludzie, zawierają rad i zwierzęta.
Obserwacje poczynione w tym kierunku określiły, 

& zw ierzęta  roślinożercze posiadają znacznie mniej te
go cennego pierwiastku od zwierząt żywiących się mię
sem.

Szkoła gospodarcza.
Grudziądz. 26 października.

Oszczędna, uśw iadom iona gospodyni, to  praw dziw e szczę
ście rodziny, to  zdrow e pokolenie to  nasza przyszłość.

D ać iu łaśnie społeczeństw u tajg  gospodynie m ogą szkoły 
Sospodarcze, zakładane po w szystk ich  w iększych m iastach 
kraju. — %

M iasto nasze dzięki ofiarności opiece Magistratu posia
da taką szkołę, do k tó re j przyjm uje się panienki z ukończo
nym 14 rofcietm życia  i ukończoną szkołą pow szechną lub 
4 , k lasą gim nazjalną.

W  szkole te j obok przedm iotów teo re tycznych  ćwiczą 
się Panienki głów nie h) gotowaniu i pieczeniu ciast, tudzież 
szyciu i kroju bielizny i kraw iecczyzny , w hafcie i innych 
robotach ręcznych.

P rz y  szkole tej m a być o tw artą  w tym  roku dla dziew 
cząt klasą przem ysfójPa, w której uczyć się b ęd ą  specjalnie 
szycia i kroju bielizny i kraw iecczyzny  oraz zdobniczego 
haftu.

Celem tego  kursu przm ysłow ego jest w ykształcenie m ło
dych dziew cząt w pow yższym  kierunku, tak, by tP p rzy 
szłości mogły zarab iać dla siebie i rodziny.

C ałe rzesze panienek szukają często p racy  dla siebie nic 
odpow iedniej lub takie), z k tó re j m ężczyzna łatw0  ją w yru- 
goibać m oże; omijają zaś może najbardziej dla siebie odpo
w iednie zajęcie — często  jedyne dla źle zrozum ianej am bi
cji, by  jej Ktoś szw aczką nie nazw ał

Ale czaa zerw ać ą tokiemi przesądam i — ezasw cieżkie

i coraz cięższe — a żadna praca nie hańbi. — Pam iętajm y, 
że ty lko w ytrw ałością, pilnością i uprzem ysłow ieniem  we 
wszelkich gałęziach kraj nasz kochany w zbogacim y, a tem - 
samem i siebie.

W pisy  przyjm uje i bliższych informacji udziela k iero
wniczka szkoły gospodarczej, T rynkoiB a 19, II p.

Z e  s p o r tu .

Olimpiada w Paryżu.
Spraw ą najbliższej O lim piady, k tórej zaw ody pod ty tu  

fem ,Sporty  zim oi»e’‘ rozpoczynają się już 25 styczn ia  1924, 
czyli za dw a m iesiące — sta ła  się u nas sp ra w ą  zależną od 
społeczeństw a polskiego. T ylko spo łeczeństw o  polskie może 
ura to toać  Polskę od ostatecznej kom prom itacji na m iędzyna
rodow ej arenie sportowej.

Rząd polski iuobec n iezw y k le ; ciężkich w arunków  finan
sow ych, w  jakich, się znajduje pańswo, nfe m oże podjąć się 
w ysłan ia  ekspedycji na sw ój koszt, to też społeczeństw o 
musi mu pomóc. Każdy o b yw ate l młody czy sta ry , bogaty 
czy biedny, jeżeli już zrozum iał jaką w artość  dla państw a 
p rzed staw ia  yw chow an ie  fizyczne, oo znaczy żo łn ierz  nie| 
wyrobiony, sportow o, co znaczy wojsko bez ibyszkotonych 
re z e rw  t. j. m łodzieży ćw iczącej i sportuiącej, jak szybko 
zm niejsza się ilość chorych, nie m ów iąc o  chuderlatoych, 
obyw ateli — musi s-obie pow iedzieć:

Polska musi ‘b rać  udział w Olimpiadzie!

Sprawy społscziogaspęito.
Z r^nku skórnego.

W okresie od 1 do 18 b. m. nastrój na ryn^u 
skór surowych podlegał niebywale silnym wahaniom 
w zależności od kursu walut wysokocennych.

W dniu 6, 7, 8 bm. ceny skór bydlęcych docho
dziły na rzeźni warszawskiej do 268,000 mk. za 1 kg! 
W dniu 9 nastąpił przełom i ceny zniżkowały do mk. 
221,000 za kg. w dniu 12 b. m.

W wymienionym okresie ceny ogólne kształto
wały się następująco:

Bydlęce 130,000 — 286,000 — 221,000: cielęce
180 000—244.C00; końskie 1.300 -2,500 Z prowincji 
by dl ce 115,00- 202,000— 18-1,00 t.

Sytuacja na rynku niewyjaśniona, postawa wy
czekująca,

Z wystawy i.otlouhinej w GdaAsku.
Dnia lo-go L. m. odbyła się w Gdańsku aukcja 

bydła rozpłodowego oraz trzody chlewnej. Materjał 
przedstawiony był średni za wyjątkiem dwóch buh ĵi 
i około 10 ;ałówek.

Za buhaje płacono od ló O - 410 dolarów, za kro
wy przeciętnie 200 do arów, za jałowice od 100 —300 
doiarow, za knury od 20—70 dolarów.

Kupno stadników do Polski było naogóf utru
dnione, przez brak waluty zagranicznej, zwłaszcza do
larów, w których trzeba było płacić, natomiast wielką 
część jałowic zakupiła Czechosłowacja, nie licząc się 
z wysokiemi cenami jak 300 dolarów za walutę 
więcej.

.Syndykat dla Hodowli i Handlu 
inwentarzem w Poznaniu.

Wielkopolski Syndykat dla Hodowli i Handlu 
inwentarzem z siedzibą w Poznaniu (biura w Izbie 
Rolniczej) — nabyło olbrzymie place przy ul 
Wierzbięcice na Wildzie z odpowiedniemi* zabudo
waniami, gdzie można pomieścić większą ilość inwen- 
larza (300 sztuk), Mogąc każdej :hwili rzucić na ry
nek rzeźny większą ilość opasów, Syndykat staje się 
regulatorem aprowizacji miejskiej w mięso, a zarazem 
kupując bezpośrednio u producentów wyklucza cały 
szeres pośredników*— przez co zapobiega spekulacji 
i nadmiernym zwyżkom,

Z Targu Posnafisklego.
Na skutek licznych zapytań z różnych stron pań

stwa, jako też i zagranicy, komunikuje Miejski Urzyd 
Targu Poznańskiego, że od 1 października r. b. skom 
pletowaue i uruchomione zostały wszystkie jego wy
działy i biura. Mieszczą się one w Poznaniu przy Wieź
li. Śląskiej, ul. Głogowska 36-37. Pod tym adresem na
leży skierowywać wszelkie pisemne zgłoszenia, zapyta 
rtia i t. d Biura czynne są dla stron od godz. 8 — 3 
Adr^s telegraficzny -Targ Poznań®.

Odbudowa k resów  wschodnich.
Państwowe Biuro odbudowy, jako ekspozytura Min. 

Robót Publicznych i organ wykonawczy Okręgowej Dy
rekcji odbudowy w Wilnie, obejmuje swoją działalnością 
powiaty baranowiefci, nieświeskl i  stołpiecki. Z ogól
nego zestawienia wynika, że na 30,000 zniszczonych 
budynków w wymienionych powiatach odbudowano w 
przeciągu 2 lal 12,700 budynków mieszkalnych i go
spodarczych kosztem pół miljard’ marek W tym 
samym czasie wydało biuro dla osadników wojskowych 
asygnaty ni deski i budulec w ilości 7.180 m.f.

Ceduła urzędąw a g ie łd y  p ien iężn ej  
w P ozran iu .
Poznań, dnia 2ó październik i 1923 r. 

Akcję bankow e: (Kura za 100 mk. nom.)
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I—VIII em. . . 225C0—25000 
Bank Przemysłowców I—II em. . . . . . . . . . . .  30000
Bank Zw. Spótek Zarób. L—XI em....................  I750C 6O000
Polski Bank Handlowy, Poznań I—IX en., . . 25000—35000 
Pozn. Bank Ziemian r—V enj......................... ....  8100—8300,

...keje przem ysłow e: (Kurs za 100 mk nom.)
Arkona I—IV em .........................  f000<
Bydgoska F ibryka Mydeł I—II em........................ 18000- 2000,
Barcikowski R. I - Y I  em.  .....................  20000—2100G
Brzeski — Auto I— III em . . ............................   25000
C egielski H. I—IX em......................................... . .23000—26000
Centrala Rolników 1—VII em.  .....................  4500
Centrala Skór 1- -V em. . . . . . . . . . . .  . .50000—45000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swartędz I—Iłe m . . . . —-
Hartwig C. I— VI e m . t .................................. ....  . i 0000 -11000
Hurtowula "rogeryjna I— III em . .  ......................   4569
Herzfeld i Victoritm f—II em. . . , . . „ . 130000—135000
Iskra 1— III em. . . . . . ...............................................   . . . —
Lubań, fabr. przetworów ziemn. I— [V em. i 430000—150,. D J
Dr. Roman May 1— IV em....................................... 025000—950000
M lynotwórnii I—V em...............................................................
Papiernia Bydgoszcz I—IV em ..............................................  1600(J
Płótno I—II em............................................................... Ijj. . . .  —
Pneum atyk 1—IH em..............................................   . . 5000
Pozn. Spółka Drzewna 1—VII em....................... .... 40000—A2600
„Uni-r' (dawniej Ventzki) I— HI em.................l/oOOO— 180000
W isła, Bydgoszcz l —II em.....................................................  230000
W ytwórnia Chemiczna L—IV e r ..................................  800C
Zjedn. Browary Groaziskie 1—IV em. . .  40000

Tendencfa: ożyw iona.

Oi.eSra
z dnia 25 października 1923.

Akcje (w tysiącach marek poiskich)
Bank D yskontow y  ...............................................  1800—1850
Bank dla Handlu i P r z e m y ś lu ........................................ 3MP-36u
Bank Przem. Lwowski . . ■>.,.....................  . . 1 6 5 -1 8 5 - .75
Bank Zjedn. Ziem. Poi.............................................   .3 5 0  -376
W ileński Pryw................................  —
Bank H a n d lo w y ..............................................  . 850—100L
Bank Kredyt w W a rsza w ie .......................................... —
B»nk Z ach od n i................... ............................................................—
Pozn. B an t Zw. Sp. Zarób. . . . . ......................................... 500
K ijo w s k i........................................................................  785 -8vJO- /60
W i l d t ............................................................................. 1 9 0 -1 7 0 -1 8 0
Częstocice (10) 10500- 12000 . (5; . 10600— 12250—12CÓB
M ic h a łó w ..........................................• z » • .............................50u—490
Tow) Febr. Cukr..................... . 2 3 5 0 -3 7 0 0 -  3600

. (drobne) * ......................................  —
Kop. W ęgla (100 szt.) : ..............................  225C-2 8 5 0 —2800

„ „ (5 0 ) . .......................... 2950— 2900—285C
„ , (2 5 ) ...............................  26 0 0 -3 1 0 0 - -;950

(d rob n e).....................  2950—3200—&100
F frley      . .    2 0 0 - 180
Ł 4 z y .................................. .... ..........................................  65—60—70
Drzewny Prz. i Hand. . . . . .  .  ...............................  70—85
C egiesk . . • ...................................................... . 235—290
Lilpop Rau (1< 0 szt.) — . . . . . . . . .  . (- -)  -205 —245
Modrzejów . .  .................................. .... .2 7 0 0 —3100—2800
Ostrów. Zakł 3350—4300-4200  . . . . (V .im., . T y .,
Starachow ice . .  ..........................................  00(1250
Ursu). . . . . .................... .................................. 295—300— 290
R udzki.i S-ka (100)1500 (50)1000— 1500(25)1000—1550— 1501
Rohn. Ż iellńsBł .  .....................    2 8 5 -3 3 5 —315
P o c i s k ........................................................ .................... 250—275—240
Parowóz . . . V ......................................... 150~ 170—18?72
Z ieleniew ski .  ............................................... 6000—730C—7500
Żyrardów  ........................................... 125000— 157500—147500
Borkowski   . . 201— 145
Jabłkowscty     . . 54—59
Fęlska N a fta .......................... .... 120—160 — 150
Nobel  ....................................................  450—550—495
Lenartowicz, Rylski i S k a ......................................  37—42—38
Siła  i Ś w iatło '   , . . . .2 3 5 —3 0 0 -  280
Fryd Puls .  ............................................................................  . —
Czersk  ......................................................... —
Fitzner i Gemper  ..............................  —
G o s 'a w ic e .....................................................................— • • •, • p00
N orU in po 100 szt............................................. .... . 380—340—370

.  no 50 szt..................................... ......................................45f
„ drobne . . . . . . .  . . . . —

Spirytus (-25) 875 ............................................... . .(1 0 )  775
Spiess i S y n .......................... ...  325—355—350
Zach. T. dla Handlu i P r z e m y s łu .................
Pol. Tow. Elektr....................   —
CLodorów (1 0 0 ) .................}■<, •  ...........................~
B e d n a w s k i...........................................................................................—
Kabel (W arsz )...... ............................................................ .... . —
Pol. Przemysł N a f t o w y .......................................... . . 425— 450
Kluczewsk Fhbryjra Papieru . . . . . . . . .  . 220- 201
W. Synd. RÓln.     . . . ..........................—
Tepege  .....................    2150
P u s t e ln ik ................................................ .........................................21C
Sole Potasowe . . . • ..................... .... 1525 — 1576
CumlSiów . . . .   L . . . ,-i4C—480— 466
Konopie .       . ., .2 0 0 — 190—21C
Przemysł Korkowy . . . . . . . . .  . . 75—SQ—70*
Unja . . . . .  f . V . . . .  • 2000—2100—200

len d en cja  elaba.

W G rodnie zak oń czon o  o śtn io -d n io w y  p ro ces  16-tu  
ż y d ó w , o sk a rżo n y ch  o  sz p ie g o s tw o  na r zecz  so w ie tó w . 
O sk arżen i L e w  S zu k o w ic id , M eir T ureck i, Mineto K arat 
ko zo sta li un iew inneni. 13 p o z o sta ły c h  z a są d zo n o  na 7  

do 3 jat.

Drukarnia Pomorską T ow  Akc. Grudziądz 

Redaktor odpowiedzialny L. Sobociński



Kino-leatr ApoSSo

O ssi 0«M iaida
J C J Ź  P R Z Y B Y Ł A  *

b a ł a  :zn< >  F A R S A .  6932

Papę dacHową 
W^rofesf sm ołow e  
Kjftrbólfnęlinfl 
Trzcinę nu litową  
G  i  p S  6909

PortSand cem ent 
W ipno n iegaszone

poleci* do uatyohm iastow ej dostaw y 
G r u d z ią d z k a  F a b r y k a  P a p y

V e a » F i l € e « s f e  1 1  - s ^ d a y
G m d i i ą c l i .  'T e l e f o n  a r  8 ? .

E L E W A
p r z y j m i e  6929

B a n k  M i e i z c z a ń s ^ w a  P o l s k i e g o  

T o  w .  U k c .  GF*ąeS“ iąrfsa»«.,

doszukujemy 4

s ^ m o c r i e b e g o

biegłego w  kontow aniu  i ko
respondencji polskiej i nie
m ieckiej, z dłuższą praktyką.

Oferty z odoisem  św iadectw  i poda
niem  pre tensji skierow ać należy do

Iow. akc. brzfcM s V<deri»s
w  O r n M ą d i n .  [6933

g f i#
czyste do czyszcze
nia m aszyn ku p u 
je  w m niejszyoh i 
w iększych ilościach

Drukarnie Tomecka. 1Szmaty

Kupujemy
w siz e lk is

SZMATY

S p r i e t - H i e f  

S p r i e ć a m

używaną bekiesz
n a  fu trze, najchętniej 
w ym ienię n a  św iniaka

i  damskie aatto zimowe
L ipow a 51. I  p ię tro  pr.

SzezlMg na Mrzstiai
ul. B racka 7. I. p, pr. 

Borzechowski. 8198

( s a s t e j  ® y )  6863
z branża feolonj. poszukujem y na bardzo do
b rych  w aunkacb  r;a Pom orze. Szczegółow e oferty

Bydgoszcz, sbrzyRkk gocnow Hr. SI

N a p  r r w y

:notoMekfryszmli 
iiynair.o-maszyn

u4 t]  w y k o n u ją

K, Gąjrliy i Sp. ńza. g. Poznań
O ddział P raco w n i E łe k tfo n e c h a r lc z n v c h

.i?® ul. P ó łw iejska 35. -^Telefon 3584

Stary ołów
M T  k u p u j e  " W im

Drukarnia Pomorska.

Tygoiinik ekonomiczny 
w y c h o d z i  c o  c z w a r t k u

p r z y n o s i p r ó c z  b o g a  t e g o  d z ia łu  
t e o r e t y c z n e g o  n a jś w ie ż s z e  w ia 
d o m o ś c i o  n o w y c h  e n ifs ja c h  a k cji,-  
w a r u n k a c h  su b sk r y p c y jn y c h , w a l
n y c h  z g r o m a d z e n ia c h , w y p ła c ie  
d y w id e n d y  —  n o w e  n o to -.ra n ia  
a k c j i n a  g ie łd a c h  p o lsk ic h  i  t .  p . 
w s z y s tk ic h  b a n k ó w  i s p ó łe k  a k -  
S  X  c y jn y c h  w  P o ls c e .  X  X

Pną gmerata kwartalna 9 Zip.
Adres wydawnictwa:

L w ó w ,  u l .  Z i l n o r o w i c z a  f>

'M Alpolsh Papiernia
T o t .  A k c .

Bydgoszcz - Gdańska 1&, Tel. 1149
6724

D a e a sm o g ć i B a e z s» w b ó
Każde większy 1 n roH szą  ilość ,;S

każdego roazapi jako i 
szyny, żelazo lane I kute, m etale, szm aty, 
piplrir I bZkło kupaje i płaci oeny najwyższe.

R A B A T E K ,  G r u d z i ą d z
3312 Plac 23 Scycznia. Telefon 92.

K om plet dobrze u trzy 
manej p o ś c i e l i  do 
sprzedanie 3-go Maja 
nr. 20 w składzie. [8196

Żelazne łóilcs
1 staroży tna  filiżanka i 
podstaw ka (praw dziw e 
Meissen), bluzki i s«k- 

j nie dla dziew cząt, 1 
I d rew niane schódki do 
! kw iatów , 1 ław ka do 
j pralni, m ate iać  do wóz- 
i Isadziecięc ł a ń c u s z e k  
| srebrny  zegarkow y, to- 
I rebka praw dziw ie ćhiń 
! ska chiński serw is z< 
j bawórowy, ‘ książki itd. 
j na  sprzedaż P lac  23 
| S tycznia 21, 11 p ię tro .

lailtosze
’«  nolskir.»

Siatki 
ż u r o w e

znajcluja nabywców w świacie całym , 
roznosząc s ł a w ę  Dolskiego w y r o b u .

«

? A N K  L U D O W Y
Sp. t odpowiecUialn. nieogran. 
K n ło t o n y  w  r o t tn  1 8 ftO . 

«J »U I>Z IĄ ii>J55*/u l. *S<Sh . W y b ie f e i© * *  
K a ł a t w i a  u łe c e n ta  b a n k o w e ,  
P r z y jm u je  w k ła d k l  8 o v z e z ę d n .  8tA 
i o p r o c e n t o w u je  w e d t .  t im o w y

7 flilrKamBfli<o w a lu ty  * a g r a n ic in e ,3ilo- te , i r e b r n e  i p a p ie ro w e ,
■ę U d z i e ć s .  p o ż y c z k i

n a  H a sta  w  p r z e d m . z ł o t y c h  i s r e b r n y c h

Przedstaw iciele na Polskę Zachodnią: 
W f e lf c o p o ls k a  C n i t r a l a  Ż n r ó / e U  

W . T O lI A S Z J E .W S S iś l  I  S - K A  . 
■ *oziiań, ul. F r. R atajczaka 36 Tel. nr. 1586

•Fv8;iż,'k}’' I'"

Po pobycia w  fwrgystkl^h ksiągarniash orarkioakach kolajc wv«h:
treściw ie ujęta, bardzo sum iennie na podstawie u c h w a ł A k ad i >nril .U m le j ę t n o i i  i 

zebrane pracu Jc filn y  SrFerzifskre,"  
obejmuiąci z a t i d y  p in o w n l oraz uwzględniająca p o s p o l i t e  b łę d y  j ę z y k o w a ,  

zanieczyszczające naszą mowę, p. t.

Oah p isaó po polaku

^Cenę egzemplarza, oprawnego w trwałą tekturę w yznaczyliśm y pragnąc uprzystępnić to 
bardzo poiytoczne i aktualno wydawnictwo szerszym  warstwom obecnie na M iro. tb  3 0 0 .

SKŁAD GŁÓWHY:
Po sk ie  T ow arzy stw o  Księgarń '. K ole jow ych  „K U C H ”,

w POZNAfllU, “ Ilon F ra n c is z k u  R ita jo z a k a  33 .

£  PP. K sięgarzom ; 0 ,8 5  z

D on
I I  p iętrow y bez ża- 
doych  długów  sprzedam 
'W iadomość ul.C hełm iń- 
sk! 3 (piekarnia), [8197

Mile, zajmniące i po r/fecz^
książki m

5

6 ,

r«C k i  K r ó l ,  powieść dziejowa 
z czasów Stefana Buto ego -  Aleksan- 
Irj Leśniewskim . . . . . . .  1 0 0  OOO M .

porto 13,000 mk. ‘f0?M
ł f  F f t n r j d  o  J u n r s i u .  K e r *
c z a k u ,  „  j. lgn. Kraszewskiego . . .  . 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .  KJUtWMI WS.

porto 13,000 mk.

D w a  S k a r b y ,  oowieśc z życia .
Polaków w Ameryce — F. Rogal . . "O O O ®  i  « » 

porto lojOOO mk.

O f o lę & e - if e  t w i e r d z y  G p « .  
d z ią <  z k i e j ,  powieść Bergia . 2 0  © OD

porte 11,000 mk.

Z  m  f u h  w r a ż e ń  w o j e n *
n y c h ,  _  Ks. prob. Łęgi ĄOOOO 1 ®»

porto 11,C0Ó mk.
'' i .
f la n c h u in k  i K  o  I n a \ a - P  r  a  k -
t y l c a  napisany p nez M Pacoszyń-
skiego- zaprzysiężonego rew izora ksiąg,
au to ra  wielu orać rolniczo-handlowych. 7 0 0 0 0

Powieści te wzgl. opisy nabyć możn? bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym* lub za 
zaliczką pocztową z cjolączeniem kosztów prze
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W ydyitti W ydawniczy  

G J$V I> '£ I Ą D Z (P om orze)
Gr obi owa 27/26. T elefon  50 i 51

B a n k P o w ia tow y
T ei. 9 8 1. G r u d z ią d z  T el. 981.

ril. Mtuńslm.21 (Starosrtco)

przyjm uje depozyta pod korzy - 
sinym i warunkem i i zaiatwia  
wszelkie transakcje bankowe.

Za zobowiązania TBunktt odpoimcrda 
całkowici'0 powiał Grudziądz w ici.

B u  z p r z e d a n l s

trafi i kamizelką
i  duza pieżyna. [8102 
N adgórn* 70, I  piętro.

Mowy k a p e l a  cylindrowy
na nprzedaź K ościuszki 
5 I  p tr  pr. w pod wórzu.

i ł  o  s p r z e d a n i a

duża szyba 
wys tawowa
2.86X1.65 ctm. Wiado
mość ul. W ybickiego 31. 
6911 ] P aco szy ń sk i.

K u p n a

■ J P o s a u R u j e
się dobrze u trzym anego

dywanu
wi slkości 300 ><375, ko 
loru  różo v ego żółtego 
lub czerw onego. Zgł. 
do G-losu Pom orskiego 

ped nr. 8936.

Kopii l i p  ziem.
na..Pom orzu od 300 do 
501) m órg niag. za go
tów kę. P ośredn icy  w y
łączeni. Zgł. listow ne 
pod adr. Zarząd Dóbr 
S u łkow ice  per.. Kutno- 
P ią tek . [8190a

T

Polak, 12 la t w  zawo
dzie, dobrze polecony, 
p o s z u k u j e  p o s a d y  
Zgł. proszę nad.słać do 
(Lobu Pouę pod 8199,
...........-  ■■■ ~"f

' ł r i t y n ó ” a n a

od 1 listopada po trzebna

fó«:ret Bontifiera
T oruńska  18. [6827

95 a  m  i  e  u  f e  
3  p o k o j o w e

mieszkanie
«v G rudziądzu ca 3 lub 
4 pokojow e w T oruniu . 
O ferty uprasza się do 
Głosu Bom. pod 8183.

Z f  B B J

J a k o b  S f k u l a f e  
8 z e m b r n k a  z g u b i ł
w dniu 11 paździ«,rnika 
1923, k s iążeczk ę  w o j -  
S k u n ą .  K toby  znaiazł 
proszę oddaó pod w y
żej podanym  adresem .

W środę, dn ia  24-go 
bm., pom iędzy godziną 
7 a  8 w ieczorem

z g u M & n o
na P lacu  23 Stycźnia 
przed res tau racją  oana 
Polley  16931

,r)łn!a.rz skunksowy
Ł askaw ego znalazcę 

uprasza  się o zw rot 
zguby do Adtnin. Głosu 
Pom orskiego za w yna
g rodzonym  w  artyku
łach ■ żyw nościowycŁ.

ly irla  K i
biała U czciw y znalazpa 
może ótldać za w y n a
grodzeniem  [8190 
ulica T o ruńska  nr, 15,

\


